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Nowy kurs polityczny w Polsce? 
W i c e p r e m i e r i n f . Hiriatfionshi kandydatem na szefa przy­
szłego wsadu. — Wyniki rozmów politycznych, odbytych 

n> Spale u 3. (frezydenta (Rzeczypospolitei 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Niedzielna mowa wicepremiera Inż. 
Kwiatkowskiego, wygłoszona w Kato­
wicach, jest w dalszym ciągu przedmio­
tem licznych i różnolitych komentarzy 
całej prasy warszawskiej. 

Dzienniki popołudniowe warszawskie 
ustalają 
3 PUNKTY „NOWEGO KURSU POLI­

TYCZNEGO", 
którego stosowanie w najbliższe] przy­
szłości ma podobno wynikać z przemó­
wienia ini. Kwiatkowskiego. 

Punkty te dają się streścić jak nastę­
puje: 1) zmiana metody konsolidacji 
społeczeństwa polskiego, a mianowicie 
zamiast łączenia różnorodnych elemen­
tów politycznych w OZN ma być zasto­

sowana metoda koordynacji stronnictw 
politycznych, mogących się zdobyć na 
wspólny program społeczno - gospodar­
czo - polityczny; 

2) zmiana ordynacji wyborczej do 
izb ustawodawczych I ciał samorządo­
wych; 

3) nowe wybory do Izb ustawodaw­
czych i do samorządu. 

Opierając się na zdecydowanym to­
nie niedzielnego wystąpienia wicepre­
miera Inż. Kwiatkowskiego, prasa war­
szawska wysuwa wnioski daleko idące, 
a mówiące mianowicie o tym, 
ŻE WICEPREMIER INŻ. KWIATKÓW 
SKI JEST KANDYDATEM NA SZEFA 

PRZYSZŁEGO RZĄDU, 

który obejmie kierownictwo sprawami 
państwowymi po ustąpieniu gen. Sławoj 
Składkowskiego. 

Oczywiście, żadne proroctwa na te­
mat czasu, w którym zmiana mogłaby 
nastąpić, nie są J nie mogą być wysu­
wane. 

Wskazuje się w każdym razie na 
fakt, iż przed wygłoszeniem mowy w 
Katowicach wicepremier inż. Kwiatków 
skl przebywał przez cały tydzień w 
Spale, 

JAKO GOŚĆ PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

W czasie tego całotygodniowego po­
bytu w Spale przeprowadzono wszech­
stronne rozmowy na temat sytuacji we­

wnętrzne] w państwie 1 opracowano za­
sady nowego systemu, które stały się 
podstawą wystąpienia katowickiego. 

Koła polityczne twierdzą, iż zasady 
przedstawione przez Inż. Kwiatkowskie­
go w Katowicach są wynikiem 
POROZUMIENIA WSZYSTKICH DE­
CYDUJĄCYCH CZYNNIKÓW PAŃST­

WOWYCH. 

Warszawa, 26 kwietnia. 
(PAT) *P. Prezydent Rzeczypospoli­

tej przyjął w dniu dzisiejszym prezesa 
rady ministrów gen. Sławoj-Składkow-
skiego i wicepremiera inż. E. Kwiatków 
skiego, którzy informowali P. Prezyden 
ta o bieszących pracach rządu. 

O . Z . N . nie p ó j d z i e na lewo 
Dlaczego wykluczono posła Budzyńskiego ? - Kontakty b. k ierowników Związku 
Młodej Polski z „Falangą"—Rada O.Z.N. nie jest opanowana przez „naprawiaczy 

wiad z gen. §>*. Skworcigńskim W y 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go gen. St. Skwarczyński przyjął w dniu 
26 b. m. przedstawiciela agencji „Iskra" 
i udzielił mu wywiadu, który podajemy 
Poniżej. 

Za kilka dni ma się odbyć pierwsze 
zebranie rady naczelnej Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, a ponieważ pewne 
organy prasy bardzo dowolnie i różnoli-
cie oświetlają jej skład personalny, prze­
to proszę uprzejmie pana generała o wy­
jaśnienie jak należy ustosunkować się do 
głosów tych niepowołanych komenta­
torów? 

Wszelkie napaści prasowe na OZN 
związane zarówno ze składem rady na­
czelnej, jak i innymi wydarzeniami or­
ganizacyjnymi z ostatnich dni nie posia­
dają charakteru zasadniczej dyskusji 
Programowej, polegają tylko na niezgod­
nym z prawdą i wyraźnie tendencyjnym 
komentowaniu niektórych spraw perso­
nalnych obozu. 

. Ten stan rzeczy narzuca wywiado­
wi, którego panu udzielam charakter 
sprostowania tych mylnych pogłosek i 
interpretacyj. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Personalny skład rady naczelnej OZN 
zaniepokoił nie członków samego obo­
zu, a tylko te ugrupowania polityczne 
które z takich czy innych względów do 
obozu nie weszły. Oczywiście, w szcze­
rość troski tych polityków o skład rady 
naczelnej nie wierzę i wierzyć nic mogę. 

Prasa tych ugrupowań, która dziś 
tak wiele pisze o sprawach obozu zwal­

czała OZN od dawna, również i wów­
czas gdy szefem obozu był płk. Koc. 
Rozdzieranie więc obecnie szat przez te 
pisma z powodu rzekomej zmiany kie­
runku ideologicznego OZN jest zwykłą 
komedią, która nie może mnie wzru­
szyć i której cel jest aż nadto przejrzy­
sty. 

Pytał pan o skład rady naczelnej 
OZN. W tej sprawie nie mam właściwie 
nic do dodania do notatki pod tyt. 
,.W poszukiwaniu zgubionego klucza", 
zamieszczonej w „Gazecie Polskiej" z 
dn. 14 kwietnia b. r. Faktem jest bo­
wiem, że przy doborze członków do 
rady naczelnej powodowałem się wy­
łącznie i jedynie wartością indywidual­
ną kandydatów i zdolnościami ich wy­
kazanymi w pracy terenowej i realiza­
cyjnej. Nie brałem zupełnie pod uwagę 
żadnego klucza grupowego czy partyj­
nego, który, jak słusznie mówi „Gazeta 
Polska", rzuciliśmy już dawno do Wi­
sły. 

Legenda o „kursie 
naprawiackim" 

Oczywiście- nieprawdą jest, żeby w 
ten sposób dobrany skład rady naczcl 
ncj mógł dawać przewagę jakiejkolwiek 
„grupie", a przytaczanie przez prasę 

| wiadomości o rzekomym onanowaniu 
racły naczelnej przo* t. zw. „grupę na 
p r a w i f e s t zupełnie biedne i goło­
słowni?. Nadmienić należy nawiasowo, 
że żaden z podających te „alarmujące" 
informacje,dzienników nie zdołał wyl i­

czyć więcej jak 8 rzekomych członków 
tej grupy, wymieniając zresztą najroz­
maitsze nazwiska, które w każdym nie­
mal z tych dzienników inaczej brzmiały. 
Jeśli więc nawet zestawimy tę liczbę 
„naprawiaczy" z ilością 80 powołanych 
inż członków rady naczelne], to prze­
konamy się dobitnie, jak wygląda fał­
szywa legenda o „opanowaniu" przez 
nich całej rady. 

Zresztą podobna legenda o „kursie 
naprawiackim" w OZN zaistniała już od 
pierwszej chwili objęcia przeze mnie 
szefostwa obozu. Chcąc tym najzupeł­
niej dowolnym i fałszywym pogłoskom 
położyć kres, w przemówieniu swoim 
na zjeździe przewodniczących okręgów 
OZN w dniu 21.2 r. b. apelowałem do 
przeciwników OZN aby nie przyczepiali 
mi żadnej grupowej etykietki, a podjęli 
rzeczową dyskusję na temat zasad, gło­
szonych przeze mnie. Niestety dyskusji 
takiej nikt nie podjął. 

Mogę tylko stwierdzić jasno, że 
W POLITYCE OBOZU NIE MA MOWY 
O ŻADNYM ZWROCIE NA LE\VO. 

Kierunek jej zakreślony jest przez de­
klaracje idcowo-polityczną OZN z dnia 
21.2.1937 r. od której na krok nawet ani 
na lewo, ani na prawo nie odstąpiliśmy 
i odstąpić nie zamierzamy. 

Ostatnio na łamach prasy pewnego 
kierunku politycznego pojawiły się in-lżenia 
synuacje. że OZN zboczył od tradycji 
lózefa Piłsudskiego. 

Oczywiście wobec panów spod tych 
znaków nie odczuwam najmniejszej po­
trzeby u d a w a d n i a n i a fałszu ich 

twierdzenia, o wierności wobec zasad 
Wielkiego Marszałka świadczą nie słowa 
tylko, lecz całe życie moje i moich przy­
jaciół z obozu. Wątpię czy ktoś z tego 
typu krytyków ma uczciwe i moralne 
prawo do formułowania takich zarzu­
tów. 

Sprawa posła Budzyńskiego 
— Mimo wyraźnego określenia po­

wodów wykluczenia posła Budzyńskie­
go z OZN plotka polityczna uparcie 
wraca do tego tematu. Może pan gene­
rał zechciałby wyrazić swe autoryta­
tywne zdanie w te] sprawie? 

Sprawa ta Jest zupełnie jasna. Ty­
godnik „Jutro Pracy" od dłuższego już 
czasu zajmuje stale w stosunku do OZN 
stanowisko nielojalne. Jednym z obja­
wów te] nielojalności jest też stosunek 
tego pisma do organu obozu „Gazety 
Polskiej". 

Parokrotne z mej strony ostrzeże­
nia pozostały bez rezultatu. „Jutro Pra­
cy" kultywowało uparcie swój brak 
konsekwencji. 

Sądzę, że jest nie do pomyślenia, aby 
w najluźniej nawet związanej grupie 
politycznej podobny stan rzeczy mógł 
być tolerowany i uchodzić bezkarnie. 
Z faktu tego wyciągnąłem prostą i lo­
giczną konsekwencję w postaci wyklu-

z obozu naczelnego redaktora 
„Jutra Pracy" posła Budzyńskiego. 

Wszelką chęć interpretowania mej decyzji w tej sprawie jakimikolwiek in-
(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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O . Z . N . nie pójdzie na l e w o 
(Ciąg dalszy) 

nyml względami przypisać mogę tylko 
tendencyjnej a niewybrednej demago­
gii. * 

— Niektóre pisma, panie generale, 
łączyły uporczywie sprawę posła Bu­
dzyńskiego z je/go akcją na terenie par­
lamentarnym w sprawie zniesienia ubo­
ju rytualnego oraz wniosku przeciw 
masonerii. . \ . 

O.Z.N. za zniesieniem 
uboju rytualnego 

Jest to oczywiście fikcja. Nie mówiąc 
Już o tym, że referentem w sprawie znie­
sienia uboju rytualnego był poseł Du­
dziński. 

Kolo parlamentarne OZN głosowało 
za tym wnioskiem. Co się zaś tyczy usta 
wy anty masońskiej, stanowisko zasad 
nicze OZN jest zupełnie wyraźne i wl 
doczne w deklaracji ideowo-politycznej 
obozu, gdzie czytamy: „Państwo musi 
kategorycznie przeciwstawić się wszel 
kim próbom podporządkowania nasze­
go życia wewnętrznego nakazom przy 
chodzącym z zewnątrz". 

— Czy można zapytać pana genera­
ła o opinię w sprawie nieudanej próby 
dywersji! organizacyjnej Związku Mło 
dej Polski? 

Było kierownictwo Związku Młodej 
Polski obserwowałem uważnie od chwi­
li Objęcia szefostwa OZN. Od razu wy­
dal mi się dziwnym fakt, że Związek 
Młodel Polski, który jako odłam t. zw. 
„Falangi" wystąpił do OZN, zachowu-

je nadal z ta grupą bliski 1 przyjazny 
stosunek. Siłą rzeczy nasuwało mi się 
podejrzenie, że za tymi przyjaznymi kon 
taktami kryje się w dalszym ciągu ści­
sły stosunek organizacyjny. 

Tolerowanie nadal takiego stanu rze­
czy uważałem za wysoce niemoralne i 
niedopuszczalne w ramach zasad orga­
nizacyjnych OZN. To też po przez wła­
dze „Słyżby Młodych" domagałem 
się stanowczo od kierownika Związku 
Młodej Polski, by zdecydowanie odciął 
&IQ od współpracy I wszelkich kontak­
tów z „Falanga". 

Sądzę, że to moje wyraźne stanowi­
sko stało się bezpośrednią przyczyną 
wyłamania z szeregów Związku Mło­
dej Polski jego b. kierownika z grupą 
zwolenników. W stosunku do jednostek, 
wykazujących się brakiem dyscypliny 
organizacyjnej zmuszony byłem wyciąg­
nąć znane, ostre konsekwencje. 

Z przyjemnością mogę stwierdzić 
dziś, że znakomita większość młodzieży 
zorganizowanej w Związku Młodej Pot-
s&; karnie pozostała w szeregach orga­
nizacyjnych i ioja.me padparządkowała 
się nowemu, wyznaczonemu przeze 
mnie kierownictwu Związku. 

S z e r z e n i e z a m ę t u ! d e m a g o g i i 
w ś r ó d m ł o d z i e ż y 

Zawsze byłem, jestem I będę zwolen­
nikiem zdrowego i pozytywnego nacjo­
nalizmu, mającego na celu dobro Naro­
du I Państwa Polskiego. Dlatego też 
chętnie szukam I będę szukał platformy 

współpracy z młodzieżą mająca szcze 
re przekonania narodowe. 

Dążeniem moim będzie jednak zaw­
sze skierowanie tych zdrowych tenden-
cyj we właściwym kierunku twórczej 
pracy zmierzającej do budowy siły mo­
ralnej i materialnej Narodu i Państwa 
Polskiego. Przeciwstawiać się natomiast 
będę zawsze wszelkim usiłowaniom sia­
nia w Polsce demagogii i zamętu, usiło­
waniom szczególnie niebezpiecznym 
wśród młodzieży. Zamęt ten stoi ną 
przeszkodzie rozwoju nasze] potęgi pań­
stwowe] i staje się ogniskiem rozkłado­
wym zdrowych sił Naro-lu. 

Na zakończenie chcę podzielić się z 
panem moją prywatną obserwacją, bę­
dącą wynikiem głębokiego wyczucia. 
Jestem niezbicie przekonany, że wysu­
nięte przez Marszałka Śmigłego Rydza 
hasło zjednoczenia narodowego natrafiło 
w Poisce na grunt podatny 1 jest w sze­
rokich warstwach społeczeństwa popu­
larne. • 

Do walki z realizacją tego wielkiego 
hasła Naczelnego Wodza występują pod 
rozmaitymi maskami niektóre ugrupo­
wania polityczne i pozostające pod ich 
wpływami organy prasowe. 

Uderzają one w samą ideę naczelną 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, choć 
wyszukują rozmaite pozorne powody do 
swych napastliwych wystąpień. Atako-
v ano OZN za czasów szefostwa płk. 
Koca. Atakuje się obóz również i dziś. 
Wyszukuje się coraz to inne i nowe po­
wody mające istotny cel ataku ukryć 
i zamaskować. Dziś naprzykład jako for­
my ataku na O. Z. N. używa się argu-

mentu 
RZEKOMEGO OPANOWANIA OBOZU 
PRZEZ NIEMAL MITYCZNĄ POTĘGĘ 

„NAPRAWIACZY". 

Przeciwko podziałowi 
na lewicę 8 praw c ą 
Ale w tej akcji napastniczej coraz 

wyraźniej zarysowuje się jej generalna 
linia walki z ideą szeroko pojętego zjed-
ncczenia narodu, coraz wyraźniej wy­
stępuje jakże zgubna i niebezpieczna dla 
Poiski 
TENDENCJA BOJOWEGO PODZIAŁU 

NA „PRAWICE'' 1 „LEWICĘ". 
Zbyteczne jest chyba uzasadniać, że 

tego rodzaju rozwój układu sii politycz­
nych w Polsce byłby wielkim krokiem 
wstecz, zamiast wytężonym marszem 
naprzód, którego wymaga od nas sytua­
cja geopolityczna narodu, graniczącego 
z wielkimi państwami rządzonymi przez 
ustrój tołalistyczny. Zbyteczne jest chy­
ba przypominać o tragicznym przykła­
dzie Hiszpanii. 

•Wielkie idee muszą za.vsze zwycię : 

ż> ć. choćby nawet droga do ich reali­
zacji była trudna, wymagała żmudnej 
walki i ofiar. Dlatego też jestem pew­
ny, że cel jaki postawił s »bie OZN zo­
stanie osiągnięty. Im wcześniej społe­
czeństwo odrzuci podsuwane mu przez 
partie polityczne małe celo i im wcześ­
niej stanie w zwartych szeregach OZN 
rragnącego zjednoczyć c-ty naród, — 
tym prędzej osiągnąć bęiziemy mogli 
ideał Polski wielkiej, potężnej i sprawie­
dliwej. 

HCY CHCĄ OPANOWAĆ CZECHOSŁOWACJĘ 
Akcja Henleina budzi coraz większe zaniepokojenie w Paryżu. — 

Agitatorzy hitlerowscy w Alzacji i Lotaryngii 
In M a od Czechosłowicii zerwania sojuszu z Sowietami 

Paryż, 26 kwietnia. 
(PAT) Echa kongresu Niemców su­

deckich i przemówienia przewódców 
Niemców sudeckich, p. Henleina, budzą 
w kolach paryskich coraz poważniejsze 
obawy. Paryskie koła polityczne, które 
bezpośrednio po Anschlussie traktowały 
ZAGADNIENIE CZESKO - NIEMIECKIE 
jako zagadnienie, mogąc pociągnąć za 
sobą akcję bezpośrednią Trzeciej Rze­
szy przeciwko Czechosłowacji, po kon­
gresie Niemców sudeckich przyszły do 
wniosku, że najgroźniejszą rzeczą w 
obecnej sytuacji czeskiej jest nie tyle 
groźba akcji niemieckiej, ile wewnętrz­
ny rozwój stosunków w Czechosłowa 
cji, kióry grozi rozmontowaniem wew 
uętrznym obecnego ustroju Czechosło 
wacji i w konsekwencji pokojowym 

OPANOWANIEM POLITYCZNYM 
1 GOSPODARCZYM CAŁEJ CZECHO­

SŁOWACJI PRZEZ RZESZĘ. 
„L'lnfonnation" przytacza niedawne 

jeszcze przemówienia Henleina, w któ­
rych stale głosił, że nie jest narodowym 
socjalistą i że dążenia jego partii są cał­
kowicie niezależne od politycznego na­
stawienia Rzeszy. W swej ostatniej mo­
wie Henjęin po raz pierwszy zdjął mas-
'>.<i j dostarczył niezbitych dowodów, że 
występuje W ROLI INSTRUMENTU 
'.ZADU TRZECIEJ RZESZY. 

..Dlatego też — stwierdza „Figaro" — 
na terenie rozgrywki sudeckiej I 
ZDECYDUJĄ SIE LOSY NIE SAMEJ i 
TYLKO CZECHOSŁOWACJI, LECZ 

LOSY CAŁEJ EUROPY, 
losy wszystkich narodów, sąsiadujących 
z Niemcami, oraz krajów, których bo­
gactwa naturalne od dawna są solą w 
oku Molocha, dążącego do hegemonii 
nad całym kontynentem, nie wyłączając 
nawet Włoch". 

Reasumując te wszystkie głosy, pi­
sze Bcrnus w „Journal des Debats", że: 
podróż Daladier'a i Bonnefa do Londy­
nu „wyklaruje horyzont, bo gdy tylko 
Anglia i Francja będą w zgodzie — włos 
Z głowy nie spadnie żadnemu Czechowi, 

a gdy w dodatku utworzy się nowe trój-
porozunnenie: Londyn — Paryż — Rzym 
— to i cała Europa zacznie oddychać 
swobodniej". 

• 
W niedzielę wieczorem minister an­

gielski, Hore Belisha, konferował z min. 
Daladierem, a wczoraj rano uczestni­
czyli obaj w naradzie wojennej od godz. 
8 do 11-ej pod przewodnictwem genera­
lissimusa Gamelin'a. N 

Jak oświadczył dziś pewien poli­
tyk francuski, każda narada oficerów 
sztabowych francuskich i angielskich 
ma dla Berlina stokroć większe znacze­

nie, niż całoroczne obrady polityków i 
dyplomatów. 

* 
Strassburg, 26 kwietnia. 

W Alzacji 1 Lotaryngii od pewnego 
czasu, na zarządzenie niemieckie] orga­
nizacji Niemców zagranicznych, przyby­
wają do zamieszkałych tam krewnych 
Niemcy z Trzeciej Rzeszy, prowadząc 
intensywną agitacje za autonomią Alza­
cji i Lotaryngii. 

* 
Berlin, 26 kwietnia. 

(PAT) Z szeregu głosów prasy, oma­
wiających kwestie Niemców sudeckich, 

Plan [ednolitej organizacji niemieckiej 
N i e m c y p r z y s t ą p i l i d o r e a l i z a c j i s e n s a c y j n e j u c h w a ł y 

Katowice, 26 kwietnia 
Jak się dowiadujemy, Rada Niemców 

w Polsce przystąpiła do opracowywania 
planu, mającego na celu połączenie 
wszystkich Niemców w Polsce w jedną 
organizacje. 

Jak się dalej dowiadujemy, uchwała 
ta zapadła na zebraniu Rady w Pozna-

niu i odpowiednie instrukcje zostały ro­
zesłane do wszystkich większych ośrod­
ków niemieckich w kraju. 

Główny nacisk kładzie się na Śląsk 
i podobno wstępne rokowania pomiędzy 
organizacjami niemieckimi zostały już 
rozpoczęte. 

Zjazd delegatów Zw. Adwokatów Polskich 
zwałami d o £odzi 
.Warszawa, 26 kwietnia. 

Związek Adwokatów Polskich zde­
cydował się zwołać zebranie delegatów 
reprezentujących poszczególne okręgi 
apelacyjne i na zebraniu tym postawić 
na porządku obrad sprawę wejścia w 

na 7 i 8 mata 
Obrady mają się odbyć w Łodzi w 

dniach 7 i 8 maja r. b. 
Jak wiadomo, Związek Adwokatów 

Polskich dąży do nadania refornde ustro 
ju paiestry takiego wykonania, któreby 
zagwarantowało spolszczanie paiestry. 

na łamach „Nachtausgabe" ukazał się 
artykuł kryjącego się pod pseudonimem 
K. G. K. znanego publicysty niemieckie­
go, którego bliskie kontakty z miarodaj­
nymi czynnikami Rzeszy są ogólnie zna­
ne. 

Autor stwierdza, że wszelkie rozwa­
żania, wysuwane ostatnio zarówno w 
Londynie, jak i Paryżu, przeoczają dwa 
zasadnicze czynniki: 

1) rozwiązanie kwestii czechosłowac­
kiej nastąpić musi przez rząd praski, je­
żeli mocarstwa zachodnie przywiązują 
jeszcze wagę do tego, aby Czechosło­
wacja stanowiła państwo samodzielne. 
Natomiast głosy prasy angielskiej, jak i 
francuskiej, najwyraźniej inspirowane ze 
strony urzędowej, wywołują wrażenie 
braku wiary ze strony W. Brytanii i 
Francji w wewnętrzną spoistość Czecho 
słowackiego tworu państwowego. Rząd 
praski opowiedzieć się musi obecnie, ma­
jąc do rozważenia żądanie Henleina, wy­
suwane zgodnie z konstytucją. Ewentual 
ne szukanie przez Pragę wybiegów i od­
suwanie tych żądań do końca bieżącego 
roku, wywołałoby w Czechosłowacji 
stan nie do zniesienia. 

Rządu praskiego nie ominie związa­
na w nieunikniony sposób z tym zew-
nętrzno - politycznym zagadnieniem de­
cyzja w dziedzinie polityki zagranicznej. 
Polega ona na tym, że oczywistym na­
stępstwem wewnętrznej pacyfikacji w 
Czechosłowacji musiałoby być 

WYPOWIEDZENIE SOJUSZU 
Z SOWIETAMI, 

współdziałalność bowiem innych czynni­
ków w rządzie praskim nie mogłaby 
dopuścić do otwarcia bolszew<zmowi 
drogi do Europy. życie ustroju relormy paiestry 

X3CC<XX»OCCOOOOOOGOa3C^^ 
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S A L A F I L H A R M O N I I tel. 213-84. 
JUTRO, w czwartek, dn. 28 b. m. o godz. 
9 wiecz. punkt. 

Koncert Mistrzowski 
rance ELLEGAARD 

fenomenalnej duńskiej pianistki światowej sławy. 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii, 
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RUGOWANIE ŻYDÓW Z AUSTRII 
„Voelkischer Beobachter" grozi Żydom, iż będą musieli opuścić Wiedeń 

w „jednej koszuli". — Echa ekscesów antyżydowskich 
Wiedeń. 26 kwietnia. 

(PAT) W związku z wczorajszymi wy­
kroczeniami przeciwko sklepom żydow­
skim w Wiedniu ukazał się dzisiaj w 
wiedeńskim wydaniu „Voelklscher Be­
obachter" artykuł, wzywający ludność 
do zachowania spokoju i zimnej krwi w 
stosunku do sprawy żydowskie], wyłu-
szczając dokładnie drogi i sposoby, ja­
kimi Wiedeń 1 Austria pozbędą się w 
ciągu najbliższych czterech lat Żydów. 
Dziennik zaznacza przytym na wstępie, 
że rozumie nastroje antyżydowskie lud­
ności wiedeńskiej, nie mnie] jednak 
„Voelkischer Beobachter" nie dopuszcza 
możliwości jakichś ekscesów. Następnie 
dziennik przechodzi do omówienia 
owych dróg i sposobów. Wyrugowanie 
Żydów następuje, względnie Już nastą­
piło w 100 procentach w teatrze, prasie, 
filmie, muzyce, sztukach pięknych 1 lite­
raturze, systematycznie przeprowadza 
się rugowanie Żydów z zawodów adwo­
kackiego, lekarskiego i aptekarskiego, 
przy czym numerus clausus na uniwer­
sytecie 1 wyższych uczelniach wiedeń­
skich uniemożliwi dalszy Ich przyrost. 
Zupełnie też wyrugowano Żydów z u-
rzędów państwowych, w urzędach zaś 
innych sprawa ma również przebieg po­
myślny. W wielkim przemyśle nie bę­
dzie pod tym względem większych tru­
dności. W firmach zaś finansowo dob­
rze stojących, zwłaszcza bankach, na­
stąpi 
RUGOWANIE ŻYDÓW ZA POMOCĄ 
REDUKCJI W DOSTARCZANIU PRZEZ 

WŁADZE RZESZY SUROWCÓW 
I DEWIZ, 

które spowodują systematyczny zanik 
działalności tych przedsiębiorstw. Tym 
razem — pisze dziennik — są więc 
wszystkie obawy tutejszej ludności aryj 
sklej zupełnie płonne, aby komuś z Ży­
dów udało się po upływie najbliższych 
4-ch lat jeszcze zostać w Wiedniu lub 
w Austrii, wyjąwszy tych starszych lu­
dzi, którzy tu tylko na śmierć swoją 
czekać będą. Żydzi — zapewnia w dal­
szym ciągu dziennik — 

OPUSZCZA WIEDEŃ I AUSTRIĘ 
W JEDNEJ KOSZULI. 

Wiedeń. 26 kwietnia. 
(PAT) „Wiener Ztg." ogłasza pono­

wnie listę całego szeregu dużych przed 
slęblorstw bankowych 1 przemysłowych 
w których 
SKREŚLONO Z RAD NADZORCZYCH 

CZŁONKÓW-ŻYDÓW. 
Listy te za każdym razem zawierają po 
kilkadziesiąt wybitnych I znanych w 
wiedeńskich kołach przemysłowych na-
z wisie* 

Wiedeń. 26 kwietnia. 
(PAT) Kanclerz Hitler mianował w 

dniu dzisiejszym gauleltera Buerckela 
komisarzem Rzeszy dla spraw połącze­
nia Austrii z Rzeszą. Siedzibą komisa­
rza będzie Wiedeń. Komisarz Buerckel 
Podlega bezpośrednio kanclerzowi Hit­
lerowi i sprawować ma swe funkcje do 
l maja 1939 roku. Komisarz ma prawo 
wydawania zarządzeń władzom Rzeszy 
W Austrii, władzom rządowym w Au­
strii, władzom krajowym w austriac­
kich krajach związkowych, urzędom 
Partii narodowo - socjalistycznej I urzę­
dom wszystkich jej formacyj 1 związ­
ków w Austrii oraz ma prawo wykony­
wać dozór nad wszystkimi instytucjami 
w Austrii. Ministerstwo spraw wewn. 

Zakazany wyszynk 
alkoholu 

od soboty po południu 
do poniedziałku 

Warszawa, 26 kwietnia. 
Celem zapewnienia spokoju w dniu 1 

niaja r. b. zakazany będzie wyszynk al­
koholu na terenie całego kraju od sobo­
ty 30 bm. godz. 2-ej po południu do po­
niedziałku, dnia 2 maja godz. 2-ej po 
Południu. 

Za wyszynk alkoholu w tym czasie 
grozi odebranie koncesji, grzywną do 
500 złotych i areszt do 6 tygodni. 

Rzeszy, jako centrala dla spraw złącze­
nia Austrii z Rzeszą ma się we wszyst­
kich swoich postanowieniach, a zwłasz­
cza w postanowieniach natury prawne], 
porozumiewać z komisarzem Rzeszy w 

Austrii, Buerckelem. Nominacja gaulel­
tera Buerckela na komisarza Rzeszy no-
si podpis kanclerza Hitlera, ministra spr. 
wewnętrznych Frlcka oraz ministra 1 
szefa kancelarii Rzeszy, dra Lamersa. 

3 0 t y s . Ż y d ó w w i e d e ń s k i c h 
chce jechać do Stanów Zjednoczonych 

Według doniesień z Wiednia, do tamiskl te pochodzą w 90 proc. od Żydów, 
tejszego konsulatu Stanów Zjednoczo- poniesienia te nie podają jednak, w la­
nych wpłynęło w ciągu ubiegłych 5 ty- klej mierze podania te są uwzględniane, 
godni około 30.000 podań o wizy. Wnlo-1 

Chcesz zachować ZDROWE NERWY, pewność, spokój? 
w Banku K u p i e c k o - K r e d y t o w y m 

oszczędności lokuj! 
Łódź, ul. Piotrkowska JYa 2 9 

Dyskrecja i tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowane 
Kasy czynne JUŻ od 8-eJ rano do godz. 1-e] po poł. bez przerwy". 

Wiedeń. 26 kwietnia. 
(PAT) Prezesem izby adwokackiej dla 

Wiednia, Dolne] Austrii i Burgenlandu 
mianowany został dr Ettlnghausen, za­
stępcą zaś jego Erik Fuehrer, czynni 
działacze partii narodowo - socjalistycz­
nej. Po nieudanym zamachu stanu na-
rodowo-socjalistycznym w roku 1934 dr 
Ettlnghausen zbiegł do Niemiec, gdzie 
ostatnio pełnił służbę sądową, dr Fueh­
rer zaś był obrońcą Planetty, zasądzo­
nego za zabójstwo kanclerza Dolffussa, 
przy czym po wygłoszeniu mowy obroń 
czej był on przez cztery miesiące inter­
nowany w obozie koncentracyjnym. 

Jerozolima, 26 kwietnia. 
(PAT) Z Bagdadu donoszą, że rząd 

iraskl polecił przedstawicielowi swemu 
w Wiedniu uławlć wyjazd do Iraku le­
karzom żydowskim, którzy zmuszeni są 
opuścić Austrię. 
— — UlII Ul • • M I I I • •B i l I V 

II0IH2I iiiniui zapasy zimisn 
na wypadek wybuchu wojny. — Podwyższenie podatków na cele zbrojeniowe 

Londyn, 26 kwietnia. pewne rozczarowanie. Łudzono sle, że 
(PAT) Budżet na rok 1938/39 przed- obejdzie się bez podwyższania podatku 

łożony dziś w Izbie Gmin przez kancie- dochodowego przerzucając ewentualne 
rzą skarbu sir Simona wywołał na ogół dalsze ciężary zbrojeń na wewnętrzną 

N o w i l u d z i e w M i n . S k a r b u 
Sensacyjne pogłoski o dymisji wyższych urzędników 

Warszawa, 26 kwietnia. 
W związku z przemówieniem min. 

Kwiatkowskiego, wygłoszonym w Kato 
wicach, rozeszły się pogłoski o mają­
cych nastąpić głębokich przemianach w 
składzie personalnym min. skarbu ora? 
min. przemysłu ] handlu. 

Jak słychać, w krótkim czasie opu­
ścić mają swe stanowiska naczelnik wy 

działu opłat stemplowych — Achilles 
Rosenkranc, naczelnik wydziału dewiz 
— Mantel, dyrektor loterii państwowej 
i Inspektor dewizowy — Markus, wice­
minister Grodyriskl (departament budże­
towy) oraz naczelnik wydziału handlu 
zagranicznego w min. przemysłu 1 han­
dlu — Tadeusz Łychowskl. 

L i k w i d a c j a z a t a r g u w Z . N . P . 
w związku z wypowiedzeniem pracy dwum redaktorkom 

Warszawa, 26 kwietnia. 
W związku z rozpoczęciem w lokalu 

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
strajku głodowego przez panie Janinę 
Broniewską 1 Wandę Wasilewską, obie 
współpracowniczki wydawnictw ZNP. 
dla dzieci, komunikują ze sfer zbliżo­
nych do ZNP, iż obie strajkujące redak­
torki nie pracowały już w wydawnic­
twach od kilku miesięcy, natomiast ko­
rzystały z urlopu udzielonego im przez 
władze Związku. 

Przed kilku dniami pp. Broniewska i 
Wasilewska otrzymały wypowiedzenie 
umowy o pracę z dniem 31 sierpnia r. b. 

Na znak protestu przeciwko temu 
wypowiedzeniu obie redaktorki wysto­
sowały do zarządu ZNP Ust, a następ­
nie przybyły do gmachu ZNP zajęły po­

kój redaktora „Szkolnej Gazetki" i ogło 
siły strajk głodowy. 

Pracownicy zawiadomieni przez pp. 
Broniewską i Wasilewska o ich akcji, 
podjęli uchwałę o gotowości solidarnego 
wystąpienia w wypadku, gdvbv rozmo­
wy przedstawicieli pracowników z za­
rządem ZNP nie doprowadziły do zmia­
ny formy odejścia z ZNP. 

Powiadomione o tej uchwale pp. Bro 
r.iewska i Wasilewska przerwały strajk 
i opuściły gmach ZNP. 

W dniu 26 b. m. przesłały one na 
ręce delegatów pracowników ZNP list, 
w którym oświadczyły, że wczorajszą 
uchwałę pracowniczą uważają za sa­
tysfakcję dla siebie i tym samym uwa­
żają całą sprawę za zlikwidowana. 

w związku z przemówieniem wicepremiera Kwiatkowskiego 
Warszawa, 26 kwietnia. 

We wtorek obradowało w Warsza­
wie Żydowskie Koło Parlamentarne 
pod przewodnictwem prezesa dr. Som-
merstelna. Poszczególni członkowie 
Koła składali sprawozdania z wykona­
nia poruczonych lin czynności, zaś poseł 
dr. Sommerstein omówił aktualne zagad 
nienla polityczne 1 gospodarki, doty­
czące ludności żydowskie] przy u-
względnicnlu całokształtu sytuacji w 
kraju. 

W związku z przedłożonymi spra­
wami r.owziero ucnwalę. 

W dyskusji poruszono również ma-
we pana r cepremlera Kwiatkowskiego 
wygłoszoną w dniu 24 kwietnia w Kato 
wicach. Stwierdzono, że wyrażony w 

niej pogląd o konieczności emigracji gló 
wnle elementów nie polskich, do któ­
rych należy oczywiście ludność żydow­
ska, pozostaje w sprzeczności z treścią 
i duchem obowiązujące] Konstytucji i 
wbrew dotychczasowym oświadcze­
niom pana wicepremiera z trybuny par­
lamentarne] przerzuca zagadnienia gos­
podarcze na płaszczyznę walk 1 namlęt 
noścl politycznych 1 narodowościo­
wych. 

Żydowskie Kolo Parlamentarne stoi 
na stanowisku, że rozbudowa życia g<js 
podarczego i ugruntowanie potęgi Pań-
stwa nastąpić może jedynie drogą sku-

pożyczkę W. Brytanii. Tymczasem je­
dnak sir Simon postanowił 
PODNIEŚĆ PODATEK DOCHODOWY, 
który dotąd wynosił 5 szylingów od 1 
funta sterllnga o 6 pensów. Coprawda 
podwyżka ta nie będzie dotyczyła osób 
stanu kawalerskiego przy dochodzie 
rocznym do maksimum 290 funtów, o-
raz małżeństw bezdzietnych, lub z jed­
nym dzieckiem przy dochodzie rocz­
nym 450 funtów, oraz małżeństw z dwój 
glem i wlęce] dzieci przy dochodzie do 
maksimum 540 funtów szterlingów. Ogó 
łem 2 miliony podatników podwyżka po 
datku dochodowego nie dotknie. 

Sir Simon spodziewa się, że z pod­
wyższenia podatku dochodowego o 6 
pensów uzyska w ciągu obecnego roku 
budżetowego 22 miliony funtów szter­
lingów. Ponadto podatek od benzyny 
samochodowej powiększony został z 8 
na 9 pensów od galona co przyniesie 5 
milionów funtów szterlingów. Wreszcie 
podatek od herbaty podniesiono o 2 pen 
sy od funta herbaty co da skarbowi pra 
wie 3 miliony funtów. W ten sposób u-
zyska kanclerz 30 milionów funtów dla 
zrównoważenia budżetu. Prelhnlnowa* 
ne bowiem podatki wynoszą 944.5 mi­
lionów funtów, czyli o 81,5 miliona fun­
tów więcej aniżeli w budżecie zeszło­
rocznym. Przewidywane zaś normalne 
dochody wynoszą 914.5 milionów fun­
tów. 

Sir Simon zapowiedział ponadto, że 
ewentualne dalsze wydatki na zbroje­
nia Jakie okażą sle w clagu roku bud­
żetowego konieczne, pokryte zostaną 
w dodatkowym budżecie przez zaciąg­
nięcie pożyczki wewnętrznej. 

W przemówieniu swym ujawnił kanc 
lerz interesujący szczegół eromadzenla 
przez rząd zapasów żywności. Rząd 
ZAKUPIŁ OLRZYMIE ZAPASY PSZE­

NICY, TŁUSZCZÓW I CUKRU, 
aby zapewnić utrzymanie zapasów bry-
tyjskich na poziomie wystarczającym 
dla zapotrzebowania ludności cywilnej 
na przeciąg najbliższych miesięcy w wy 
padku ewentualnej nagłej potrzeby. 

Nagromadzone obecnie wystarczyć 
mają, jak twierdzą w kołach politycz­
nych, na 8 miesięcy. 
• • • • • H B n n f l H H H B H H H 

Ostatnia rozprawa 
przed ławą przysięgłych 

Kraków, 26 kwietnia. 
(PAT) Dzisiaj przed sądem przysię­

głych w Krakowie rozpoczęła się osta­
tnia, wobec zniesienia sądów przysięg­
łych nie tylko w Krakowie, lecz w ogó 

pienia 1 zespolenia wszystkich sił twór-He w całej Małopolsce, rozprawa przed 
ciych w kraju. | } a wą przysięgłych. 
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W W I E D N I U 
Wiedeń, w kwietniu. 

jtlu jest Żydów w Austrii? Tego ści­
śle nie da się określić, w każdym bądź 
razie gmina żydowska we Wiedniu li­
czy 167.000 dusz, podczas gdy wszyst­
kie gminy w Austrii liczą 180.000. Wy­
nika z tego, że 93% wszystkich Żydów 
austriackich zamieszkuje stolicę. 

Ilość Żydów w Austrii od dłuższego 
czasu stale się zmniejsza. W roku 1923 
było ich 220.208, w roku 1934 — 191.481 
Innymi słowy, w ciągu 15 lat ludność 
żydowska zmniejszyła się o 18%. Nic 
dziwnego: w roku 1937 urodziło się Źy 
dow we Wiedniu zaledwie 720. Spól 
czynnik rozrodczości wynosił zatem 4 
na 1000. Jest to najniższy spółczynnlk 
rozrodczości, gdziekolwiek bądź noto 
waiiy. Spółczyrmik śmiertelności wyno 
sił za to 17%. W ciągu tylko jednego 
ubiegłego roku, nie licząc emigracji, 
ilość Żydów we Wiedniu spadła o 1.5Ź? 
'Jasueni więc, że gmina była społeczeń 
stwem wymierającym. 

Dalszym rysem charakterystycznym 
populacji żydowskiej we Wiedniu był 
coraz bardziej rosnący odsetek ludzi 
starych. Rozkład monarchii austryjac-
kiej, upadek waluty, gospodarcza deka­
dencja Wiednia — wszystko to razem 
.zjożyło się na pogorszenie warunków 
bytu wyższych i średnich klas wiedeń-
9Kjch, do których należeli Żydzi. Mlo-
jjląeż żydowska opuszczała Austrię ma­
jowo. Tak samo jak dzisiaj w Niem­
czech, polowa ludności żydowskiej w 
Austrii liczy ponad 50 lat. Walka o byt 
dfa tych ludzi przedstawiała się w ostat 
nich latach coraz gorzej. Około 25% 
całej gminy żyto z zapomóg., Dzisiaj, 
.kiedy zamożniejsi nie będą mieli na( 
chleb dla siebie, trudno sobie wyobrazić 
co się' stanie z biedotą. Stąd tak ogrom-' 
na ilość samobójstw wśród starego po­
kolenia. 

Ten obraz gminy żydowskiej nie wy­
czerpuje bynajmniej ogólnego obrazu 
położenia ludności zwanej „niearyjską". 
Mnóstwo „niearyjczyków" należało do 
gminy bezwyznaniowej. Taką samą 
ilość, a może i znacznie większą stano­
wią „niearyjczycy" chrześcijanie. Stąd 
też. niektóre źródła podają, iż 40% lud­
ności wiedeńskiej należy do grupy 
„nlearyjskiej", która ma być objęła 
niemieckimi ustawami norymberskimi, 
jeżeli liczba ta jest mocno przesadzona, 
to w każdym razie jest pewne, że po­
śród sfery zamożniejszej i wykształco­
nej Wiednia, niearyjczycy stanowią na-
^pewmo większość. 

. Jak się to stało? 
Za czasów monarchii habsburskiej 

niemiecka inteligencja, zarówno wiedeń 
ska jak i prowincjonalna, była uprzywl 
leiowana w służbie państwowej. Ofice­
rowie i urzędnicy — oto dążenia i ideał 
inteligencji niemieckiej. Stąd w prze­
myśle, handlu i wolnych zawodach nie 
tylko nie było natłoku, ale odwrotnie — 
miejsca było dosyć. Te d r u g o 
r z ę d n e sfanowiska, posady i zawo 
dy zajęli Żydzi. 

Pewnego dnia monarcHa runęła. Po 
sady zostały zlikwidowane. Inteligencja 
niemiecka chciała wrócić do zajęć mie­
szczańskich, ale „ k o m ó r k i b y ł y 
'j i i) . w y n a j ę t e " . Stąd szczegól-
injkwzrost antysemityzmu po wojnie. 

Nic ulega kwestii, że w tych warun­
kach dorobek kultury austryjacklej przy 
!pisać należy w znacznej mierze Żydom. 
"Spośród nazwisk, znanych na jałym 
p i e c i e , wymienimy tutaj : Literatura — 
Schnitzler i Wedel: psychologia — 
Freud i Adler; historia — Frledjung, 
Redlich i Prlbram: muzvka — Mahler 

Jeżeli chodzi o medycynę — trzebaJnych operacyj, ręce, których edukacja 
powiedzieć otwarcie, że medycyna wie-1 kosztowała olbrzymie pieniądze, mar-
deńska w gruncie rzeczy leżała w ży-jnują się dziś w błocie ulicznym 
dowsklch rękach. 

To co nazywano na świecie „kulturą 
wiedeńską" było więc, jak widać z tych 
zestawień, bardzo niearyjskie. Oczywi­
ście, że drobne mieszczaństwo niemiec­
kie patrzyło z zawiścią na ten stan rze­
czy. Zawiść przerodziła się szybko w 
nienawiść i.chęć poniżenia. Dlatego z 
taką rozkoszą narodowi socjaliści wie 
deńscy wywlekają dzisiaj Żydów z wy­
kwintnych mieszkań, zapełnionych dzie 
łami sztuki'i każą im myć ulice, czyścić 
samochody, oraz okna wystawowe w 
sklepach. Ręce specjalistów, biegle w 
dokonywaniu najbardziej skomplikowa-

Dla ludzi, którzy z bliska obserwo­
wali te fakty, jest jasne, że historia no­
wego pokolenia zna tylko jeden jedyny 
przykład takich porachunków: w bol­
szewickiej Rosji w pierwszym okresie 
rewolucji, gdzie tłum, bosy I wygłod­
niały, poniżał każdego człowieka, no­
szącego blaty'kołnierzyk. 

Dla charakterystyki drobnego mie­
szczaństwa austro - niemieckiego nale­
ży jeszcze dodać, iż nie kwapiło się ono 
nigdy do zajęć gospodarczych. Charak­
terystyczne jest, że w przemyśle 1 han­
dlu, austryjackim najliczniej reprezento­
wani są Żydzi, Czesi, a z pośród Niem­

ców, głównie protestanci, przybysze 
z Rzeszy. Oczywiście, iż teraz, gdy Ży­
dzi wycieśniani są ze sfery przemysło­
wo - handlowej, ich miejsce tym bar­
dziej zajmować będą nie Austryjacy, 
lecz rdzenni Niemcy. 

Wiedeńczykom, przynajmniej młod­
szym, wydaje się teraz, że ich kraj zro­
bi „karierę" na Anschlussie. Okaże się 
jednak szybko, że tak nie jest. Wiedeń, 
światowej sławy Wiedeń, spadnie do 
poziomu prowincjonalnego niemieckie­
go miasta. 

W każdym razie specyficzna kultura 
Wiednia będzie zlikwidowana. Trzecia 
Rzesza szybko upora się z cywilizacją, 
której nie stworzyła i której przypusz­
czalnie dobrze nawet nie rozumie. 

SIC 
M i n i s t r o w i e f r a n c u s c y b ę d ą g o ś ć m i k r ó l a . — P o m o c f i ­

n a n s o w a d l a F r a n c j i 
Paryż, 26 kwietnia. 

(PAT) Premier Daladier i minister 
spr. zagr. Bonnet odlatują w środę w p° 
ludnie samolotem do Londynu, by w clą 
gu półtoradnlowych rozmów z brytyj­
skimi mężami stanu doprowadzić do na] 
ściślejszego skoordynowania przyszłych 
wystąpień francuskich 1 angielskich. W 
kołach oficjalnych francuskich z dużym 
zadowoleniem przyjęto wiadomość, że 
po obiedzie, jakim król Jerzy podejmo­
wać będzie kierowników polityki fran­
cuskiej, mają oni pozostać na noc na 
zamku Windsor jako goście królewscy. 
Nadaje to obecne] wizycie francuskich 
mężowa stanu, która jest następną z ko­
lei • po wizycie premiera Chautenips 1 
min. Uelbosa, charakter specjalnie uro­

czysty 1 podkreśla serdeczność przyję­
cia, z jakim premier Daladier spotka się 
na terenie zjednoczonego królestwa. 

Rozmowy londyńskie były przygo­
towane bardzo gruntownie w ciągu o-
statnich dwuch tygodni, a szczególnie 
w tygodniu ostatnim. Poprzedziły je roz 
mowy paryskie angielskiego ministra 
wojny Horę Belisha oraz wtorkowa roz 
mowa ambasadora francuskiego w Lon­
dynie Corbina z lordem Halifaxem. 

Program rozmów nakreślony został 
bardzo szeroko. Na pierwszym miejscu 
tego programu opinia polityczna Francji 
stawia zagadnienie ścisłe] współpracy 
wojskowej brytyjsko-francuskiej. Wpra­
wdzie Już po zmilitaryzowaniu Nadrenii 
rząd brytyjski poczynił Francji pewne 

przyrzeczenia, zapowiadające m. In. pod 
jęcie bezpośrednich rozmów technicz­
nych między sztabami głównymi. Wów 
czas Jednak zagadnienie to traktowane 
było pod kątem ewentualne] pomocy 
angielskie] dla Francji w fazie ataku na 
Francję na linii Renu. Obecnie zagadnie­
nie współpracy wojskowej uległo po­
ważnej ewolucji 1 zarysowuje się w tej 
chwili nie tylko jako zagadnienie 
POMOCY ANGIELSKIEJ DLA FRAN­

CJI, 
mającej zastąpić dawny układ lokarneń 
skl, ale również jako zagadnienie wza­
jemne] obrony Imperiów zamorskich. 
Drugim obliczem współpracy ma być 
zacieśnienie stosunków gospodarczo-fi­
nansowych. 

Zeznania Świadków w procesie Michalskiego 
wypadły niekorzystnie dla współoskarżonego, b posła Idzikowskiego 

Warszawa, 26 kwietnia, mieślniczej, i senator Evert, b. przewód- Sławek, a to wobec wersji o różnorod-
W dniu dzisiejszym w procesie b. dy- niczący sądu klubowego BBWR. nych interwencjach posła Idzikowskle-

rektora Michalskiego I b. posła Idzlkow- • Zeznania świadków wypadły b. kom- g 0 0 | a p 6 w c e w kwocie 20.000 złotych, 
skiego zeznawali dalsi świadkowie, promitująco dla-oskarżonego Idzlkow- o t ^ y i m m ] o d p l e k o r a Z Q h l s t o r „ 
mianowicie: dyrektor Związku Izb Rze- sklego. M. Inn. sen. Evert zeznał, Iż 
mieślniczych emerytowany płk. Sikor-1 zwołania sądu klubowego w sprawie b. z brylantem, który miał być oflarowa-
ski, pos. Snopczyriskl, prezes Izby Rze- posła Idzikowskiego domagał się płk. W »• d yr. departamentu, Michalskiemu. 

Dziś dalszy ciąg procesu. 
O O O O O O O O O O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X ) 

(Rozprawa apelacyjna odbędzie się jeszcze 
przed feriami letnimi 

Warszawa, 26 kwietnia, .pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Wczoraj wydział karny warszaw­

skiego sądu okręgowego doręczył pro­
kuratorowi i obrońcom obszerne moty­
wy wyroku w głośnej sprawie doc. Cy­
wińskiego i red. Zwierzyńskiego. 

Na kilkunastu stronach pisma maszy­
nowego omówione zostały przesłanki 
wyroku skazującego doc. Cywińskiego 
na najwyższy wymiar kary za obrazę 

Jednocześnie część tych motywów 
poświęcona jest zagadnieniu obrazy Na] 
rodu Polskiego, dokonanej przez znie-' 
ważenie pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski. 

Według przewidywań, rozprawa a-
pelacyjna doc. Cywińskiego odbędzie 
się jeszcze przed feriami letnimi. 

w ciqgu pięciu lal 
NOWY JORK, 26 kwietnia. 

W ramach United Palestine Appeal 
odbyła się wczoraj wieczorem w No­
wym Jorku wielka konferencja pale­
styńska z udziałem 600 działaczy ży­
dowskich ze wszystkich stanów USA. 
Na konferencji zgłoszono wniosek zwró­
cenia się do prezydenta Rooseyelta I 
sekretarza stanu Cordella Hulla-o udzie­
lenie ich poparcia planowi osiedlenia w 
Palestynie w przeciągu pięciu lat 
500.000 Żydów, przy czym nadzór nad 
całością tej akcji osadniczej miałby 

objąć międzynarodowy komitet pomocy 
uchodźcom z Niemiec 1 Austrii, który ma 
być powołany do życia zgodnie z inicja­
tywą Roosevelta — Hulla I który, jak 
wiadomo, ma być finansowany przez 
prywatne organizacje społeczne. Mówcy 
nawoływali żydostwo amerykańskie do 
utworzenia funduszu 25 milionów dola­
rów na finansowanie żydowskiej działal­
ności kolonlzacyjne] w Palestynie obok 
poparcia dla emigracji żydowskie] do 
innych ośrodków imigracyjnych. 

SYGNALIZUJEMY! 
Królowie Humoru i Dowcipu 

M a u r l c e 

(hevalier 
iJACK BUCHANAN 

wystąpią w najnowszym filmie 
wielkiego reżysera 
RENE CLAIR'a p. t. 

Ś w i a t 
mówi o nas... 
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Piolra 
J u t r 0 Pawła od Krzyża 

Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.15 
18.51 
3.0/ 

16.06 
12.34 
6,19 

Krótkie wiadomości 
ROBOTY K A N A L I Z A C Y J N E prowadzone są 

już, dzięki sprzyjającym pogodom, na kilku od­
cinkach. Wczoraj podjęto prace regulacyjne na 
rzece Baiutce i w południowej części miasta 
prr ; ul. Wołowej. W chwili obecnej zatrudnio­
nych jest 800 robotników. Rozwinięcie robót 
kanalizacyjne - wodociągowych na większa ska­
le nastąpi w końcu maja. 

• • • 
200 Z A P A L N I C Z E K N I E S T E M P L O W . . N / C H 

skonfiskowano w ciągu bieżącego miesiąca w 
Łodzi. Poza konfiskatą, właściciele lyc'a zapal­
niczek płacić będą wysokie kary. Powtórne u-
jawnienie niestemplowanych zapalniczek u tych 
samych osób karane będzi?. oreszteni. 

• ^ • 

1614 P O R A D P R A W N Y C H udzieli! w ub. 
miesiącu wydział opieki społecznej. W tej licz­
bie załatwiono 78 spraw o alimenty, 154 sprawy 
eksmisyjne, 38 spraw odszkodowań za pracę, 8 
spraw majątkowych, 3 sprawy separacyjna 1 roz­
wodowe i wydano 608 pozwów, opracowanych 
przez adwokatów. 

• ^ • 

N O W E P R Z E D S I Ę B I O R S T W A P R Z E M Y ­
S Ł O W E zostały zatwierdzone na rozprawie ko­
misyjnej w.działu przemysłowego zarządu miej­
skiego. W tej liczbie zatwierdzono 3 tkalnie, 1 
fabrykę pończoch, 1 wytwórnię dźwigów, 1 wy­
twórnię wyrobów dzianych, 1 mechaniczną pa­
kownię i t. d. 

P R Z E G L Ą D K O N I odbędzie się w Łodzi w 
dniach 30 kwietnia oraz 2, 4, 5 i 6 maja. Do 
przeglądu muszą być doprowadzone konie uro­
dzone w latach 1923—1933, konie czteroletnie 
1 starsze, które nie posiadają dowodów tożsamo­
ści. Przegląd odbędzie się na terenie rzeźni 
bałuckiej. 

POBÓR C-ŁÓWNy R O C Z N I K A 1917 rozpo-
czyna się w Łodzi w dniu 4 maja. Czynne bę­
dą dwie komisje poborowe. Przed komisję nr. 1 
przy ul. Ogrodowej 34 zgłaszać się będą poboro­
wi, zcmicszkili na terenie 2, 3, 5, 8, 9 1 11 komi­
sariatów, zaś przed komisję nr 2 przy A l . Ko­
ściuszki 19 — poborowi zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów. 

Wojewoda Jtizewski objął urzędowanie 
Wczoraj p. wojewoda odbył konferencję z naczelni­

kami wydziałów oraz pp. starostami 
Wczora rano objął urzędowanie no­

wy wojewoda łódzki, p. Henryk Józew-
ski. 

W godzinach przedpołudniowych 
przedstawieni zostali p. wojewodzie Jó-
zewsklemu urzędnicy Urzędu Woje­
wódzkiego Łódzkiego. 

O godz. 11 przed południem w sali 
konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego 
wicewojewoda Stefan Wendorff w to­
warzystwie naczelnika dra Stanisława 
Wrony przedstawił p. wojewodzie Jó-
zewskieinu starostów województwa 
łódzkiego, a mianowicie: starostę grodź-

Zakaz trąbienia w nocy 
Wkrótce ukaże się rozporządzenie, ograniczające 

używanie sygnałów dźwiękowych 
urząd Wojewódzki, mając na uwadze 

zmniejszenie hałasu na terenie więk­
szych miast wydzielonych oraz przy­
zwyczajenie kierowców pojazdów me­
chanicznych do ostrożnej jazdy, tudzież 
pieszych do uważnego przechodzenia 
przez jezdnię, w najbliższych dniach 
wyda odpowiednie rozporządzenie p. 
wojewody o ograniczeniu używania syg­
nałów dźwiękowych przez kierowców 
pojazdów mechanicznych na terenie 
miast wydzielonych. 

Rozporządzenie powyższe wejdzie w 
życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku 
Wojewódzkim i obowiązywać będzie 

narazle tylko w porze nocne] od godz. 
23-ej do 6-ej rano. 

Zarządy miast, na terenie których 
zakaz ten będzie obowiązywał, ustawią 
przed wjazdem do miasta znaki ostrze­
gawcze samochodowe międzynarodowe 
po prawej stronie jezdni, licząc w kie­
runku wjazdu do miasta. Znak ten skła­
dać się będzie z tablicy (tarczy) o śred­
nicy 50 cm. biało pomalowanej z czer­
wonym paskiem na obwodzie szeroko­
ści 10 cm. i z trąbką w pośrodku czarną, 
skreśloną linią czerwoną — podobnie jak 
zakaz parkowania, tylko zamiast litery 
P — będzie trąbka. 

kiego dra I i . Mostowskiego, starostę po­
wiatu łódzkiego, Franciszka Denysa, 
starostę powiatu brzezińskiego — mgr. 
Tadeusza Reindla, starostę powiatu łas­
kiego — Jerzego Roslcklego, starostę 
powiatu łęczyckiego — dra Zygmunra 
Pajdaka, starostę powiatu piotrkowskie­
go — Ignacego Strzemińskiego, starostę 
powiatu radomszczańskiego — Jana La-
budzkiego, starostę powiatu sieradzkie­
go — mgr. Kazimierza Łazarskiego'. 

P. wojewoda JózewskI w obecności 
wicewojewody Wendorffa I naczelnika 
dra Stanisława Wrony odbył ze staro­
stami dłuższą konferencję. 

" T A B A R I N " 
Ostatnie występy międzynarodowych 
artystów 

Ben Fox i Bodo West 
oraiz gwiazda Hollywood , r 

COOKIE FAYE 

Losy rady miejskiej w Pabianicach 
bedą zadecydowane w dniach na jbliższych. - Rozwią­

zanie, czy wybory uzupełniające 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach władze administracyjne zadecy­
dują o losach rady' miejskiej 'w Pabiani­
cach. 

Rada miejska w Pabianicach jest już 
zdekompletowana od półćpra roku, wsku 
tek wystąpienia frakcji endeckiej. En 
decy, będący w mniejszości w pabianic-

iej radzie miejskiej, kilkakrotnie zgła 
szali demonstracyjne wnioski o subsy­
dia dla instytucyj, pozostających w ści­
słym kontakcie z Obozem Narodowym; 
Gdy wnioski te zostały odrzucone, frak­
cja radziecka oświadczyła, że na znak 
protestu nie będzie brała udziału w po­

siedzeniach, dopóki żądania jej nie będą 

G d y n e r K i d z i a ł a j ą l e n i w i e 
Ody nerki niedostatecznie wydalają z ».rga 

nizmu wodę, trzeba je pobudzić do wydajniej­
szego działania. W tych wypadkach należy sto­
sować środki pobudzające działanie nerek. Zio­
ła przeciwko chorobom nerek 1 pęcherza 
U R O T A N OSKARA W O J N O W S K I E G O działają 
moczopędnie i bakteriobójczo. Pobudzone nerki 
wydalają płynne produkty rozkładu, chroniąc 

organizm od zatrucia taksynami w moczu. W e 
wszystkicli schorzeniach nerkowych potrzebna 
jest analiza moczu i pomoc lekarska. Stosowa­
nie ziół ze zn. slow. Urotan jest bardzo po­
mocne, aby pobudzić organy wydalania moczu. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: Oskar 
Wojnowski, Warszawa Wojciecha Górskiego 
3. m. 4. 

Pochody socjalistyczne w Łodzi 

z GRETĄ GARBO 
1 CHARLESTEM BOYER 

C e n y 
znacznie zniżone! 
Na I seans QE 
(od 4 - 5 p.p.) g J J 

będą szły w dniu 1. 
Wczoraj ostatecznie ustalone zostały 

trasy pochodów, które organizują stron­
nictwa, socjalistyczne i związki zawodo­
we w dniu 1 maja. 

PPS, NSPP i klasowe związki zawo. 
dowe zbierają się o godz. 10-ej rano na 
Wodnym Rynku. Przemarsz następuje 
przez ulice Ołówną, Piotrkowska, Śród­
miejską, Towarową na Polesie Konstan­
tynowskie, gdzie na grobach bojowni­
ków 1905 roku złożone zostaną wieńce. 
Po przemówieniach pochód zostanie roz 
wiązany. 

Bund zbiera się na Al. Kościuszki 

maja ustaloną trasą 
przy ul. 6-go Sierpnia. Stamtąd wyru­
szy Al. Kościuszki, Legionów l.Naruto-
wlcza do sali Filharmonii. Po przemó­
wieniach w sali Filharmonii, demonstra­
cja zostaje rozwiązana. 

PPS d. frakcja rewolucyjna zbiera 
się na Al. Kościuszki przy ul. Bandur-
skiego. Stamtąd wyruszy o godz. 9-ej 
rano ulicami Bandurskiego, Piotrkow­
ską, 11 Listopada na Polesie Konstanty­
nowskie. 

• 
Wczoraj skonfiskowany został plakat 

1-majowy, wydany przez PPS. (i) 

Na późniejsze 
seanse 

Prewentorium dla dzieci w Łagiewnikach 
zostanie otwarte dn, 2. maja. — Narazle umieszczonych 

będzie 50 chłopców i 50 dziewcząt 
twa. Prawo inicjatywy przy wysyłaniu 
dzieci przysługuje sekcji walki z gruźli­
cą. Kwalifikowanie odbywa się w wy­
niku badań, przeprowadzanych przerle-
karzy-pediatrów. 

Do prewentorium kwalifikuje się w 
pierwszym rzędzie dzieci ze środowis­
ka gruźliczego, z t. zw. rozpoznaną 
stycznością, dalej dzieci po przebytej 
chorobie płuc, dzieci, u których stwier­
dzono zakażenie gruźlica w ostatnich 2 
latach oraz dzieci, u których wygasła 

Jak się dowiadujemy, v.' dniu 2 maja 
nastąpi otwarcie prewentorium dla dzie­
ci zagrożonych gruźlicą w Łagiewni­
kach. Umieszczonych będzie tam 50 
chłopców I 50 dziewcząt z pośród naj­
biedniejszej ludności naszego miasta. 
Dzieci pozostaną na kuracji przez czte­
ry tygodnie. Po tym czasie . wysłana 
będzie druga partia dzieci, zagrożonych 
gruźlicą. 

Prewentorium jest Instytucją zapo­
biegawczą i posiada wszelkie możliwo­
ści racjonalnego, klimatycznego lecznic- styczność z osobnikiem prątkującym, (i) 

uwzględnione. Ustawa samorządowa nie 
przewiduje zbiorowego wystąpienia Z 
rady miejskiej — każdy radny musi oso­
biście usprawiedliwić każdorazową swą 
nieobecność na posiedzeniu. W myśl 
art. 8 ustawy, opuszczenie bez uspra­
wiedliwionych powodów trzech kolej­
nych posiedzeń, powoduje utratę man­
datu, przy czym w myśl artykułu 6 usta 
wy, na radnych takich można nałożyć 
kary pieniężne w wysokości od 10 do 
1000 złotych. 

Prez. Futyma, opierając się na usta­
wie, po kilku bezskutecznych wezwa­
niach do radnych, by przybyli na posie­
dzenie, pozbawił ich mandatów 1 powo­
łał na ich miejsce zastępców. Ponieważ 
ci z kolei nie przybyli na posiedzenie - -
tym samym i ich mandaty zostały unie­
ważnione. Rada miejska mogła jednak 
istnieć w dalszym ciągu, ponieważ obo­
wiązujące quOrum istniało. Ale już w 
krótkim czasie okazała się niedogod­
ność takiego stanu rzeczy, gdyż w razie 
choroby kilku radnych, posiedzenia nie 
mogły się odbyć. 

W związku z tym magistrat zwrócił 
się do władz nadzorczych z prośbą o lik 
widację tego stanu. 

W myśl art. 40 ustawy, jeżeli w (Cią­
gu kadencji liczba radnych zmniejszy się 
o minimum 20 proc, władze nadzorcze 
mogą zarządzić wybory uzupełniające. 
Mogą też radę miejską rozwiązać. De­
cyzja w tej sprawie zapadnie w dniach 
najbliższych, (t). 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

H. Duszkiewiciowa — Zgierska 146. J. Hart-
man— Brzezińska 24, W . Rowińska — Plac W o l ­
ności 2, A. Perelman i S-ka — Cegielniana 32, 
W. Danielecki — Piotrkowska 127, F. Wójcic­
k i — Napiórkowskiego 2 1 K. Ksmpfi — Karo­
lewska 48, J. Cymer — Wólczańska 37. 

G R A N D - K I N O 
Począt. 4, 6. 8 i 10 

2. tydzień niebywałego powodzenia 

wg. powieści 
MARI I R O D Z I E W I C Z Ó W N Y ' 

Uwaga! Ulgi w a ż n e 
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Zatargi i strajKi w Łodzi 
Protest przeciw orzeczeniu komis!! rozjemcze!.—DziS orzeczenie w spra­

wie fryzjerów. — Echa pożaru fabryki B-ci Bukiet 
Wczoraj odbyły się posiedzenia za­

rządów związków zawodowych robot­
ników przemysłu pończoszniczego, na 
których omawiano sprawę zgłoszenia 
protestów przeciwko orzeczeniu nad-
»wyczajnej komisji rozjemczej. Defini­
tywnie ustalono, że protest zgłosi tylko 
1PZZ. Związek klasowy ostatecznie po­
stanowił sprzeciwu nie zgłaszać. 

.Według obowiązujących przepisów, 
ostateczny termin zgłoszenia sprzeciwu 
opływa w czwartek, 28 bm. 

nlków, którzy brali udział w ostatnim 
strajku. Interwencja związków zawo­
dowych nie dała rezultatu — mimo zło­
żonego zobowiązania, Toporek nie 
chciał robotników zatrudnić. W związ­
ku z tym na sobotę wyznaczona zosta­
ła konferencja porozumiewawcza 

W związku z pożarem fabryki BracJ 
Bukiet, związek klasowy interweniował 

• « 

wczoraj w inspekcji pracy w sprawie 
wypłaty należności robotnikom tej fir­
my. Książeczki obrachunkowe bowiem, 
wraz z wszystkimi dowodami, znajdują 
się w wydziale śledczym, który prowa­
dzi dochodzenie i z tego powodu robot­
nicy nie mogą odebrać swej należności. 
Na skutek interwencji inspektora pracy 
inż. Skusiewicza, książeczki zostały 
wydane, (i) 

W okręgowym inspektoracie pracy 
odbyła się wczoraj rozprawa arbitrażo­
wa w sprawie likwidacji zatargu w za­
kładach fryzjerskich, Insp. inż. Wyrzy­
kowski wysłuchał opinii przedstawicieli 
ojbu stron. Jak wiadomo, pracownicy 
domagają się wypłacenia Im zarobków 

Sczałtowych, miast prowizji od obrotu 
mblikowanłe brzęczenia nastąpi w 

'dniu dzisiejszym. 
• . • 

Liczne zatargi, jakie mają ostatnio 
miejsce w przemyśle metalowym, wsku 
tek rozmaitej interpretacji układu zbio-
rpwego, spowodowały, iż związki zawo 
dowe zwróciły się do. inspektoratu pra­
cy t prośbą o zwołanie dwustronnej 
konferencji, na której wyjaśnione były­
by wszystkie sporne punkty. Konferen-
cja zwołana została na dzień dzisiejszy. 
Przedstawiciele obu stron zgłoszą swe 
wątpliwości, które rozstrzygnąć ma in­
spektorat pracy. Głównym punktem 
spornym, jak nas informują, jest kwe­
stia, jakie kategorie robotników winny 
być zaliczane do rzemiosła, co pociąga 
za sobą konieczność stosowania wyż 
szych stawek. 

Zmęczeni walką o byt 
I jedno 

mam 

Trzy zamachy samobójcze 
przypadkowe zatrucie 

prowadzą dochodzenie celem ustalenia 
przyczyny zgonu desperata. We wsi Cyganka tuż pod Łodzią 

odebrał sobie wczoraj życie przez po­
wieszenie 24-letni Oswald Hille. Korzy­
stając z nieobecności domowników, 
Iillle powiesił się na klamce u okna. 
Gdy najbliżsi spostrzegli wisielca, było 
już za późno. Lekarz pogotowia stwier­
dzi! zgon. Zwłoki przewieziono do pro­
sektorium. 

Donosiliśmy już c powołaniu do ży 
cla specjalne] komisji szacunkowe] dla 
spraw dozorców domowych, która do­
konać ma podziału nieruchomości łódz­
kich na kategorie, od których uzależ' 
niona jest wysokość płac dozorców. Ko 
misja ta, do której weszli inspektor pra 
cy Melechowicz, przedstawiciel właści 
cieli nieruchomości Spodenkiewicz 
przedstawiciel dozorców Gacek, doko 
nała już oględzin domów. Dziś nastąpi 
protokularny podział posesyj łódzkich 
na kategorie. 

T E A T R POLSKI . 
Dziś 1 dni następnych o godz. 8.30 wlecz. 

.Królowa przedmieścia", czteroaktowy wode­
wi l ze śpiewami i tańcami w adaptacji śpiewno 
muzyczne] i reżyserii Leona Schillera. Udział 
biorą. Boryta, Bronowska. Pilarska, Połomska, 
Reńska, Szczęsna Wilińska, Zasadzianka, Ar­
nold, Dąbrowski Hańcza, Kopczewiki , Korwin 
Krasnowleckl, Lubelski, Łuczak, Mioziński, N i ­
wiński, Nowosielski. Pluciński. Szymański 1 
Wichnlarz. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dziś I dni następnych o godz. 8-30 wlecz, 

grana będzie genialna komedia Gogola „Rewi­
zor" w inscenizacji Bronisława Dąbrowskiego. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Świetna farsa Franka i Hirszfelda , Inleres 7 

Ameryką" w reżyserii Z. Biesladeckiego grana' 
będzie dziś i dni następnych o godz. 8.15 wie­
czorem. Obsadę tworzą: Relewicz-Ziembińsko> 
Skwarska. Sykulska, Bończa, Modrzeński i Pie­
traszkiewicz-

K O N C E R T NA P O M N I K MONIUSZKI -

Dziś, w środę, odbędzie się w sali Filharmo­
nii, Narutowicza 20 o godz. 20.30 koncert na 
zasilenie funduszów na budowę pomnika M o ­
niuszki w Łodzi. Program wykonają: orkiestra 
symfoniczna Zw. zaw. muzyków chrześcijan 

ŁuczaJ, 

W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 71 usiłował pozbawić się 
życia 45-letnl Ewald Rldlger, zatrud-, —d"dyr"ekc]ą p. Ba^tzeifo, śpiewacy 
niony jako woźny w firmie „łsurogat | S z c z y g j 0 W n a j Szupko, artyści znani z wystę 
przy ul. Piotrkowskiej 75. 

Desperat przeciął sobie żyły brzytwą j 
I został znaleziony w kałuży krwi w sta­
nie b. silnego osłabienia. Lekarz pogo­
towia przewiózł denata do szpitala ubez-
pieczalni. Powodów rozpaczliwego kro­
ku narazie nie ustalono. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Mokrej 29 uległa zatruciu 4-letnia Mar­
celina Fruzińska. Dziecku zamiast do 

pów estradowych I radiowych- Bilety w cenie 
od gr. 54 do zl- 5.50 do nabycia w Konserwa­
torium, Traugutta 9. a od 17 przy kasie Pil-
harmoniL 

Ponadto pogotowie wzywane było 
wczoraj do wypadku samobójstwa przy 
ul. Asnyka 9, gdzie znaleziono na ubo­
czu podwórza już nie dającego oznak 
życia 25-letnicgo Jana Wacha. 

Desperat, zamieszkały przy ulicy 
Rzgowskiej, przybył na posesję przy ul. i 
Asnyka 9 i tam zażył nieznanej truciz-1 wewnątrz podano środek zewnętrzny 
ny. Gdy go znaleziono—był już martwy. |o b. silnym działaniu. Lekarz pogotowia 
Lekarz pogotowia stwierdził zgon. Cia- opatrzył poszkodowaną na miejscu i po­
ło zabezpieczono aa miejscu. Władze zostawił pod opieką rodziców. (1). 

Uf alka i ukrytym wrogiem radia 
Skąd pochodzą zakłócenia audycyj radiowych 

Posiadacze odbiorników radiowych 
odczuwają nieraz bardzo przykre zakłó­
cenia audycyj, szczególniej jeżeli w po­
bliżu ich mieszkań czynne są aparaty lub 
maszyny elektryczne. Walka z tego ro­
dzaju zakłóceniami przybrała wielkie 
rozmiary w Niemczech, gdzie także pro­
wadzi się dokładną statystykę zgłoszo­
nych przypadków zakłóceń, 

r r.i Na podstawie takiej rocznej statysty-
vV fabryce pończoch „Tamara", któ- k i - obejmującej 256,206 przypadków za-

rej właścicielem jest Toporek, przy ul. kłóceń, które zostały zbadane i załat-
Cegielnianej 66, wynikł zatarg na tle wionę, okazało się, że najczęściej żró-
nieprzyjęcla do pracy wszystkich robot-i d } ami tych zakłóceń są małe silniki 1 róż 

••nego rodzaju domowe aparaty elektry 

ślizgacze węglowe, wyłącznie w tym 
celu, aby usunąć przyczyny zakłócenia 
audycyj radiowych. W Polsce prowa­
dzona jest również coraz szersza akcja, 
mająca na celu usuwanie zakłóceń od­
bioru radiowego. Sprawami tymi zajmu­
je się u nas Referat Usuwania Zakłóceń 
przy Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Ra­
dia, dokąd należy zgłaszać wszystkie 
skomplikowane przyczyny złego od­
bioru. 

Już ukazał się w sprzedażj 
Nr. 18 

a w nim 
Nowe przygody 

Nowe filmy kolorowe 
Nowe humoreski rysunkowe 
Nowe ciekawostki ze świata 
Nowe wieści filatelistyczne 
Nowe reportaże sportowe 
Nowe rozrywki umysłowe 

1 wiele Innych nowości 
Cena 
numeru 
tylko 

lO g r o s z y 

W „Casanovie11 wesoło! 
Dzi£ spotykamy się na dancingu 

Im częściej słuchamy Manuela Bian-
cp, tym bardziej jesteśmy oczarowani 
jego niezwykłym talentem i humorem, 
z tym większym zachwytem oklasku­
jemy jego niezrównane piosenki, któ­
rych nie szczędzi rozbawionej publicz­
ności. 

\ \ \ Jtępy Manuela Bianco zbliżają 
się i i i / }*di ak ku końcowi. Uroczy ar-
gentyńuyk rozstaje się z „Casanovą", 
w której dzień w dzień przez cały mie­
siąc był tak entuzjastycznie podejmo­
wany. 

Dziś możemy go jeszcze ujrzeć na 
fiv'ie i i wieczorem w nowym, arcywe-
solym repertuarze. Ujrzymy również 
fascynującą Annę Jungh oraz resztę zna 
komitego zespołu. 

Orkiestra króla jazzdu. Fr. Witkow­
skiego, w barze gra Mieczysław Recht-
man. 

Radioprośraeei 
. * • t » _ t * t 

czne, stanowiące przeszło 30% wszyst­
kich przypadków. Zdarza się również 
często (w około 25% przypadków), że 
przyczyna zakłócenia tkwi w samej in­
stalacji radiowej. Przyczyny atmosfe­
ryczne i niestwierdzone stanowią w 
omawianej statystyce przeszło 18%. Za­
kłócenia pochodzące od elektrowni wy­
noszą około 10%, a od tramwajów i ko­
lei elektrycznych przeszło 4% wszyst­
kich przypadków. Poważną ilość źródeł 
zakłóceń (około 9%) stanowią także 
różnego rodzaju elektryczne aparaty 
lecznicze, których unieszkodliwienie pod 
względem radiowym jest trudne i kosz­
towne. Reszta zakłóceń pochodziła od 
różnych urządzeń telefonicznych, tele­
graficznych, sygnalizacyjnych, reklamo­
wych, od linii wysokiego napięcia i t. d. 

W 170 tysiącach przypadków udało 
się przyczyny zakłóceń usunąć, albo 
przy urządzeniach, które je wytwarzały, 
albo też przy samych instalacjach radio­
wych. Ciekawe jest, że koleje elektrycz­
ne w Niemczech wprowadzają specjalne 

ŚRODA, dcW 37 kwietnia 1938 roku 
6.15—6.20 Pieśń „Kindy Tanne wstają zorze". 

6 20—6.40 Gimna-jł."k a 6.40— 7 0C Muzvk:. iply-
tyj 7.00—7.15 Dziennik poranny 7 15 —b 00 

Muzyka (płyty). 8 00—8.10 Audycja dla szkół 

pogadan-do obrony kraju w iNemczech 
ka — wygi. kpt. Ilkowski. 

18.00—18.10 Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne 
18.15—18.40 Utwory Ryszarda Straussa (płyty). 

8 10-11.15 & w r U. l..nT%^ dla 18.40 18.45 Pogadanka p. t. Na marginesie z > 
szkół: 1) „DztacI Kuczyńskich" - pogadanka 1 zdu spółdzielczego w Łodz. _ wygł. A. Lu> 

tacje prozy. 

y 
nos (płyty) 

11.57—12.03 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00 Audycja południowa. 13 00 -14.00 
Przerwa. 14.00—15.00 Muzyka symfoniczna (pły­
ty). 15,00—15.10 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich. 15.10—15.27 Zagraniczne zespoły 
harmonistów (płyty). 15.27—15.30 Łódzkie wia­
domości giełdowe. 15.30—15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 15.45—16.00 „Admirał Ryszard 
Byrd" — pogadanka Wacława Frenkla dla dzie­
ci starszych. 16.00—16.15 Skrzynka językowa 
— prof. Witold Doroszewski. 16.15—16.50 „Czy 
Jest komizm w muzyce" — audycja muzyczna z 
objaśnieniami. Wykonawcy; Zofia Ortyńska — 
śpiew, dr Zofia Lissa — prelekcja (ze Lwowa). 

16.50—17.00 Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15 Kaniów i Bobrujsk — wygł. mjr dr 

Wacław Lipiński. 
17,15—17.50 Recital skrzypcowy Wacława Niem­

czyka (z Wilna) . 
17.50—18.00 Przygotowanie młodzieży szkolnej 

KINO 

„PALAEE" 
wiecz. 

C e n y 
znacznie 

Ul ł - r i m NIEBYWAŁEGO zniżone 
" %9 i m POWODZENIA 

seanse 
i09 ZARAH LEANDER 

w przepięknym filmie miłosnym 

L a H a b a n e r a ! 

19.20—19.35 Pieśni w wyk. Cezarego Kowalskie­
go (bas), przy fort. prof, Ludwik Urstein. 

19.35—19.50 O nadmiarze energii — mówić bę­
dzie prof. Tadeusz Kotarbiński. 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30 Recital wiolonczelowy Artura Wen-

ske, akomp. Artur Wentland. 
20.30—20.45 Felieton p. t. „O potrzebie samo­

kształcenia" — wygł. prof. Władysław Ja-
kóbczyk. 

20..45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45 Koncert chopinowski w wyk. Józefa 

Smidowioza. 
21.45—22.00 „100-lecie Tygodnika Literackiego' 

audycja literacka w oprać. dr. Zenona Kosl-
dowskiego (z Poznania). Recytują: T. Ko-
ronkiewiczowa i Jan Mroiewski . „ 

22.00—22,35 „Konkurs Chórów Regionalnych 
( I I I audycja). Udział biorą chóry z Kato­
wic, Wilna i Poznania. 

22.35—22.50 Wieczorne nastroje (płyty). 
22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, komunikat meteorologiczny. 
23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19*30 BRNO. „Faust" — opera Gounoda, akt I-
19.30 BUDAPESZT. „Hlmly" - opera Poldlnle-

go (transm. z Opery). 
19.35 R A D I O R O M A N I A . „Złoto Renu" — ° P e ' 

ra Wagnera (tiansm. z teatru). 
19.45 SOFIA. ..Norma" — opera Belliniego. 
20.00 S Z T O K H O L M . ..Reau'.em Niemieckie" -

Brahmsc 
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Zajdlowa skazana n e więzienie 
za zamordowanie i wrzucenie do kloaki 12-Ietniej córki.—Sąd uznał, 

że zbrodniarka działała z premedytacją 

Ponura spowiedź dzieciobójczyni wywołała wsfrząsaiace wrażenie 
Rozprawa przeciwko Marii Zajdlo 

wej, winnej zamordowania swej 12-let-
niej córki Zofii i wrzucenia ciała do do­
łu kloacznego — rozpoczęła się wczoraj 
w sądzie okręgowym krotko po godzi­
nie 9 rano. 

Już od wielu lat nie było procesu, któ­
ryby wzbudził w mieście tak wielkie 
zainteresowanie i wywołał taką sensa­
cje, jak ta sprawa matki, która zabiła 
swe własne, jedyne dziecko. Ani wiel-j 
kie rozprawy w dawnych sądach doraź-i 
nych, ani procesy przeciwko najgłośniej, 
szym zbrodniarzom nie wstrząsnęły tak • 
mocno opinią publiczną najszerszych: 

rzesz naszego miasta, jak właśnie ta 
sprawa. Chyba tylko jeden proces Ła-
niuchy był tego samego kalibru. 

Na całym skwerze na placu Dąbrow­
skiego, od wczesnego poranka — mro-
wie ludzi. Na stopniach przed gmachem' 
Sądu — ciżba tak wielka, że przedrzeć, 
'Się nie można. Przed salą tłoczą się lu­
dzie z wytrwałością i uporem, licząc, że 
może uda im się dostać do wnętrza. 

Śród tej gawiedzi przed sądem i w 
Publiczności na sali jest 90 procent ko­
biet. Kobiety zawsze przeważają na sali 
sądowej. Tym razem jest ich olbrzy­
mia większość dla tego, że Zajdlowa 
znieważyła najświętsze uczucia matki, 
t właśnie matki chciałyby zobaczyć to 
monstrum, które zabiło swe własne 
dziecko, chciałyby się przekonać 

lak wygląda ta kobieta, 
która spała spokojnie I śmiała się wte­
dy, gdy uduszone jej rękami dziecko le­
żało w odległości kilku kroków w kloa­
ce!... 

Zajdlowa zajmuje miejsce na ławie 
oskarżonych. Jest niskiego wzrostu, dro­
bna, przystojna, dobrze odżywiona, jas­
na blondynka. Ubrana jest prawie ele­
gancko. Wchodzi z opuszczoną głową, 
°mija wzrokiem setki oczu, które się ku 
niej zwracają i siada odwrócona prawie 
Plecami do sali. 
h O godzinie 9,15 wchodzi trybunał. 
Przewodniczy wiceprezes Olszewski. 
Oskarżenie wnosi prok. Kopczyński. 

Prawie szeptem podaje oskarżona swe 
personalia. Ma lat 29. Jest z zawodu 
liafciarką, skończyła 7 oddziałów szko­
ły powszechnej. Dzieci w i ę c e j nie 
ma. 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia 
Wnosi prokurator o wezwanie dwóch 
dodatkowych świadków i o przesłucha­
nie lekarza sądowego, dra Hurwicza. 
Obrońca przeciwko temu oponuje, wno­
si o przesłuchanie trzech świadków do­
datkowych z sąsiadek oskarżonej i, jak­
by sobie coś przypominając, dodaje je­
l cze , iż oskarżona winna być, jego zda­
łem, jeszcze raz poddana badniom bie­
głych psychiatrów. 

Sąd postanawia świadków podanych 
Przez obie strony wysłuchać oraz wez­
wać lekarza sądowego, by był obecny 
Podczas wyjaśnień oskarżonej. Wnio­
sek obrony o ponowne zbadanie oskar­
żonej sąd odrzuca: rzecz jest wyjaśnio-
n a bez reszty 1 opinia biegłych wątpli­
wości nie nasuwa. 

Zostaje odczytany 
AKT OSKARŻENIA. 

Już wczoraj, podając przebieg docho­
dzenia i śledztwa,-przytoczyliśmy w głó­
wnych zarysach uzasadnienie zarzuca­
nej Zajdlowej zbrodni. Odpowiada z 
a r t - 225 par. 1, t. j . za zabójstwo z pre« 
medytacją. Akt oskarżenia wywodzi, 
że zbrodni tej dokonała, by usunąć 
Przeszkodę w życiu, jaką stanowiła dla 
n I e i córka 

Ale akt oskarżenia, jak mało który 
tego rodzaju dokument sądowy, maluje 

Psychiczną sylwetkę oskarżonej 
Zajdlowa jest przede wszystkim sy-

mulantką. 
KŁAMIE. UDAJE, POZUJE I NIGDY 

NIE JEST SOBA, 

n a w e t , wobec samej siebie.. Akt oskar- nich dusza ludzka"... itd. Ten list pisać 
żenią dostarcza wielu przykładów najmiała jakaś „przestająca już istnieć lsto-
potwierdzenle tej charakterystyki dziff-ita", która „odbiera sobie życie dla tego, 
clobójczyni. jże uczyniła krzywdę Zajdlowćj większą 

Przede wszystkim samo zadzierż-|iilż chciała": chciała się na niej zemścić, 
gniecie wobec niej oskarżenia. Znale­
ziono w jęj., mieszkaniu karty i listy. 
Były to przeważnie karty z życzeniami 
świątecznymi lub imieninowymi. Prze­
wodniczący odczytał niektóre z tych 
niezwykłych dokumentów. „Wiele szczę 
ścla i pomyślności w dniu imienin ży­
czy — serdecznie oddany W. F." Dn--
ga karta o treści jeszcze cieplejszej, 
znów podpisana jakimiś inicjałami. Ży­
czenia noworoczne, świąteczne, imieni­
nowe — wszystkie od mężczyzn. W ka­
żdej jest choćby jedno słowo takie, któ­
re pozwala się domyśleć, że to pisze 
mężczyzna. 

TE KARTY PISAŁA ZAJDLOWA 
SAMA DO SIEBIE. 

Poco je pisała? Pytanie to zadał prze­
wodniczący. Przecież była w ciężkich 
warunkach. Czy nie szkoda iej było 
pieniędzy na znaczki?... — Nie było 
szkoda. — Czy komuś te karty pokazy­
wała? - r Nie. — Więc poco je pisała?... 
Nie umiała tego wyjaśnić. — Bo miała 
z tego przyjemność. Miała przyjemność 
dla tego, że sąsiadki widziały, jak to pa­
ni Zajdlowa Jest lubiana, jak Jest adoro­
wana. Może zresztą wokół samej sie­
bie CHCIAŁA STWORZYĆ SZTUCZ­
NA ATMOSFERĘ POWODZENIA?... 

Dadej Zajdlowa operowała anonima­
mi prawie z reguły. Zabiła dziecko i 
szukała drogi jakby .wywieść policję w 
pole... Napisała anonim do policji. Wi ­
działa, że jest z nią źle — skomponowa­
ła drugi anonim. Chciała zdobyć Gibkie­
go... Napisała anonim do niego. Listy te 
były odczytywane na sprawie. Pełne 
jakieś chorobliwej fantazji i urągania na 
ludzi. Pełne frazesów, wyczytanych z 
filmów najpewniej, a obok nich zwroty, 
jakich używają ludzie na przedmieś­
ciach. „Sadła ludzie człowiekowi za­
pieką" — „Na drobny mak mnie skru­
szą" — „Zgładzić gotowi, bo cóż dla 

że ta jej kiedyś odbiła ukochanego 
człowieka — Leonarda Zajdla i zabiła 
jej dziecko, ale teraz widzi, że „zamiast 
dwóch trupów — będa trzy, bo i ona 
żyć dalej nie może z bólem"... 

Nie na tym jednak koniec owej skłon­
ności do symulacji oskarżonej i 
MANII OTACZANIA SIE KŁAMSTWEM 
Oba anonimy popierała bardzo energi­
cznie najrozmaitszymi dowodami, wy­
wodami i szczegółami, które kompono­
wała na miejscu. Gdy podała, że dziec­
ko zginęło — doprawdy pono pragnęła, 
by się dziecko (już nieżywe i gnijące 
w kloace i przez nią tam wrzucone) zna­
lazło. Bo ona sama nie „wierzyła", że 
Zosia nie żyje l jeszcze mniej „wierzy­
ła", że ona sama Zosię zabiła... 

Wreszcie największy występ tej sy-
mulatnki: 
PRZEZ 24 GODZINY UDAWAŁA ZEM­

DLENIE. 
Przez dalsze 24 godziny mówiła tak ci­
cho, żc komendant Elscsser-Niedzielski 
musiał nadstawić do Jej ust ucha, by 
usłyszeć co mówi. I dziś, przed sądem, 
udawała, że płacze, udawała, że ma spaz 
my, a w Istocie ani jeden spazm z Jej 
piersi się nie dobył: poprostu tylko dy­
szała ciężko; bez łez zupełnie. Jeszcze 
w areszcie symulowała zamiar samo­
bójstwa: wpakowała sobie chustkę do 
nosa w gardło i poczęła się głośno dła­
wić. 

Te fakty podaje akt oskarżenia obok 
innych, również dla psychicznego por­
tretu tej niezwykłej zbrodniarki wysoce 
charakterystycznych. Umiała wierzyć 
w stwarzane przez siebie fikcje, ale 
wierzyła również, że gdy pewne fakty 
od siebie odsunie — zmieni rzeczywi­
stość. 

Tę jej zdolność do kłamstwa ilustru­
je najlepiej 

s p r a w a z... p a z n o k c i a m i 
Gdy nareszcie po 24-godzinnym mil 

czeniu przemówiła — ledwie dosłyszal­
nym szeptem i rzuciła pierwsze podej­
rzenie na swego przyjaciela Gibkiego, 
gdy potem ciało wydobyto — jeden z 
oficerów policji oświadczył oskarżonej, 
że na szyi zamordowanej są ślady od 
uduszenia: są małe zadrapania. Przez 
zbadanie tych ranek i paznokci Gibkie­
go czy innych podejrzanych — będzie 
można ustalić, kto udusił dziecko. Co 

czyni wówczas Zajdlowa?... Obgryza 
sobie w celi aresztu paznokcie u wszyst 
kich palców. Wierzy, że jeżeli paznok­
ci nie będzie — to nie będzie śladów 
zbrodni. Nie rozumie w okłamywaniu 
samej siebie, źe w ten sposób tym bar­
dziej na siebie rzuca podejrzenia. Pa­
znokcie należą do dowodów rzeczo­
wych. 

Oskarżona w swych wyjaśnieniach 
zasłania się bardzo często brakiem pa-l 

NA ZDJĘCIU W I D Z I M Y MA­

RIĘ ZAJDLOWA. P O T W O R N A 

DZIECIOBÓJCZYNIĘ, P R O W A -

DZONA POD ESKORTA PO­

L I C J A N T Ó W DO SADU. T R U ­

DNO BYŁOBY SIE D O M Y Ś L E Ć 

W TEJ OTO OSÓBCE AZ TAK 

STRASZLIWEJ ZBRODNIARKI . 

mięci. Nie pamięta, kiedy 
wyszła za mąż. Nie pa­
mięta daty, kiedy dziec­

ko zabiła. O zamordowa­
nej małej Zosi, którą 
wszyscy chwalą, wyraża 
się ta cyniczna zbrodniar­
ka, że nie była czułym 
dzieckiem i nie była dla 
matki wyrozumiała. 

PRZEWODNICZĄCY:— 
A czy Zosia pracowała, z* 
robkowo? 

OSKARŻONA: — Tak... Pracowała 
na książki dla siebie. Ale czasami, jak 
jej kazałam, żeby ze mną haftowała — 
nie chciała. Mówiła, że czasu nie ma. 
Jak jej mówiłam, że sobie odbiorę ży- ' 
cie, to mi ona odpowiadała, że tak tyl­
ko mówię i że tego nie zrobię. 

PRZEWODNICZĄCY: — A jak było 
z Gibkim? Czy był on narzeczonym os-
k ' i i* ź o ti G j ? * 

OSKARŻONA: — Nie było o tym 
mowy. Mówił mi. Źe się wogóle nie mo 
że żenić, bo nie pracuje. Ale nie wspo­
minał, żeby ze mną chciał się żenić. 

PRZEWODNICZĄCY: - A czy Gib 
ki nie mówił, że się nie chce żenić, bo 
oskarżona ma już taką dużą córkę? 

OSKARŻONA: — Nie. takiej rozmo­
wy nie mogło być. 

Zajdlowa konsekwentnie sie wypie­
ra, by sama uważała Zosie za zawadę i 
przeszkodę w życiu, i by jej ktoś tego 
rodzaju myśli choćby nasuwał. 

Jak mordowała Zosię 
PRZEWODNICZĄCY: — Proszę o-

powiedzieć jak było z zabójstwem? 
Oskarżona, prawie szeptem, cedzi 

słowo za słowem. Ciągle jakby łka. ale 
właściwie jest to tylko jakieś sapanie. 
Oczv ma zupełnie suche. 

Gdy Zosia przyszła ze szkoły, zjadła 
razem z matką obiad i potem zaczęła 
odrabiać lekcje. Pod wieczór powiedzia 
ła, że chciałaby pójść do babki. Ale os­
karżona jej pójść do swej matki nie po­
zwoliła, bo miała sama być u siostry i 
odnieść robotę. 

OSKARŻONA: — Zosia zaczęła stra 
sznie płakać. Ale ja byłam stanowcza i 
nie pozwoliłam jej pójść. Zosia wzięła 
ksićikę i położyła się do łóżka. Mnie bo 
lały zęby i głowa, więc ooszłam do apte 
ki po proszki. Jak wychodziłam, zgasi­
łam światło. Kupiłam proszki i spirytus 
salicylowy do twarzy. 

Gdy wróciłam, Zosia zaczęła mi ro­
bić wymówki: „Mamusia ml robi na 
złość: do babci pójść nie Dozwoliła, a 
Jak Ja czytałam, to mi zgasiła światło". 
Odpowiedziałam jej. że ja tu rządzę, bo 
ja pracuję. „Nie masz nic do gadania"— 
tak jej powiedziałam. 

Oskarżona jakby traciła siły. Prze­
staje mówić, zaczyna zupełnym szep­
tem i dopiero po ostrzejszym napomnie­
niu prezesa zaczyna głośniej: 

OSKARŻONA: — Potem już Zosia 
przestała płakać. Ale mi coś odpowie­
działa. 

(Ciąg dalszy na str. 8-eJ). 
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PRZEWODNICZĄCY: - Co odpo­
wiedziała? 

OSKARŻONA: — Nie pamiętam. Nic 
mogę spamiętać, ale musiała sie ostro 
odezwać, bo ją uderzyłam. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czym? 
— Tego nie wiem. Potem się do­

wiedziałam, że młotkiem. Zobaczyłam 
dopiero na drugi dzień, że to był mło­
tek. 

Oskarżona jakby nie chciała dalej 
mówić. Znów ją prezes skłania do mó­
wienia. 

OSKARŻONA: — Ona się zerwała, 
uklękła na łóżku 1 podniosła do mnie 
ręce. 

PRZEWODNICZĄCY: - Czy to by­
ły pięści? 

OSKARŻONA: — Nie. Miała dłonie 
rozwarte. Ale oczy miała jakieś dzlw-
ne.... 

PRZEWODNICZĄCY: — Jakie dzi­
wne? 

— Miała oczy silnie zdenerwowane. 
— I co dalej? Proszę mówić głoś­

niej. 
OSKARŻONA: — Chciałam ją przy­

trzymać. Bo ona się na mnie rzuciła, jak 
by chciała na mnie krzyczeć, czy mi 
wymyślać. Wzięłam ią za ręce i przyci­
snęłam do łóżka, a druga ręką za.... 

Zajdlowa milczy. 
PRZEWODNICZĄCY: — Za co? 
Zajdlowa' dalej milczy. 
PRZEWODNICZĄCY: — Za szyję, 

ery tak? 
OSKARŻONA: — Chyba... 
PRZEWODNICZĄCY: — Czy ona 

się wyrywała? 
OSKARŻONA: — Nie wyrywała się 

Nie pamiętam tego. Ale był taki mo­
ment, że odrazu opadła. Zaczęłam ją 
wtedy szamotać. Nie wiedziałam, co się 
stało. Przelękłam sie strasznie. 

Zajdlowa dopiero teraz płacze, pła­
cze prawdziwie, prawdziwymi łzami. 

Pytania I odpowiedzi 
Następują teraz pytania o godzinę, w 

której zbrodnia została dokonana, o to, 
skąd się wziął worek w domu. Wsunęła 
zwłoki w koszulce, jak twierdzi, do 
worka I wyniosła na dół. Niosła ciało 
przed sobą. Szła w stronę komórek. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czy miała 
zamiar ukryć ciało? 

OSKARŻONA: — Nie. Tylko, jak zo 
baczyłam otwarte drzwi od "ubikacji... 
to... tam weszłam. 

PRZEWODNICZĄCY: - I wytrząs­
nęła ciało z worka? 

OSKARŻONA: — Nie. 
—- Więc proszę powiedzieć jak to 

było, dokładnie. 
— Chciałam ją oprzeć o deskę. Ale 

mi się „to" wysunęło. Jak zwłoki wyła 
tywały, usłyszałam łoskot, więc znów 
sie przestraszyłam. I pobiegłam na gó­
rę. Nie mogłam do rana usnąć. 

PRZEWODNICZĄCY: — Dla cze­
go nie mogła usnąć? Czy miała wyrzu­
ty sumienia? 

OSKARŻONA: — Nie wiem. 
PRZEWODNICZĄCY: —Jakto? Os-j 

karżona nie wie, czy miała wyrzuty su­
mienia? 

OSKARŻONA: — Mnie sie zdawało, 
że ona wszła , że żvje leszcze.... 

PRZEWODNICZĄCY: — Jak się to 
mogło oskarżonej zdawać, kiedy sama 
wrzuciła ciało do kloaki? 

OSKARŻONA: — Ja sobie nie mo­
głam wyobrazić, że mogłam to uczynić. 

Zajdlowa. odpowiadając na pytania, 
podaje szczegóły o anonimach, o tern 
jak się nie przyznawała i dlaczego wre­
szcie przyznała się. Ujął ją komendant 
Elsesser-Nledzieiskl. Był dla niej dobry, 

ka, jaką mała Zosia napisała i wymalo­
wała na imieniny matki. 

Potem mowa jest o owych pisanych 
do samej siebie kartach z życzeniami. 
Przewodniczący odczytuje anonimy, któ 
rych wyjątki podajemy na wstępie. 

Zajdlowa twierdzi, że działała pod 
wpływem chwili. Nie chciała dziecka 

usunąć. To był tylko nieszczęśliwy wy­
padek, nic innego. 

PRZEWODNICZĄCY: — Jeśli to 
był wypadek, to trzebs było krzyk zro-
bić, wołać ratunku, a nie wynosić ciało 
do kloaki. 

OSKARŻONA: — Nie wiem, co się 
ze mną stało. 

Głos m a prokurator 
Szereg pytań oskarżyciela publicz­

nego zmierza do ustalenia, że oskarżona 
zamordowała dziecko, bo jej Zosia za-] 
wadzała. Prokurator wskazuje na jej 
stałe kłamstwa. Pyta ja o anonimy, ró-^ 
wnież o ten, który pisała do Gibkiego. 

PROKURATOR: — A może córka 
nawet po uduszeniu jeszcze żyła? Jeśli 
to był wypadek, należało się przecież 
przekonać, czy już nie ma ratunku? A 
jeżeli oskarżona znosiła ciało bezpośre­
dnio po zbrodni, to przecież mogła być 
godzina ósma. Czy oskarżona nie oba­
wiała się, że ją ktoś zobaczy? 

OSKARŻONA: — Nie wiedziałam, 
co czynię. Nie zdawałam sobie sprawy. 

Z kolei zadaje pytania obrona. 
OBROŃCA: — Dlaczego oskarżona 

napisała pierwszy anonim o zaginięciu 
dziecka? Czy nie dla teco. że chciała, 
by dziecko się odnalazło? 

PRZEWODNICZĄCY: — Panie o-
brońco, przecież kto jak kto, ale oskar­
żona najlepiej wiedziała, gdzie dziecka 
szukać. Przecież wrzuciła ciało do dołu. 

OBROŃCA: — No tak... A jak pani 
zareagowała na anonim, na ten drugi, iże 
Zosia nie żyje? 

PRZEWODNICZĄCY: — Przecież 
sama ten anonim pisała! Więc reago­
wać już mogła wcześniej... Jak os­
karżona zareagowała na ten drugi ano­
nim? 

OSKARŻONA: — Płakałam. 
Obrońca ustala pytaniami, że worka 

Zajdlowa nie szykowała sobie z góry, 
lecz miała go juiż od dwóch lat w domu. 

Obrońca zadaje jeszcze kilka pytań 
z cyklu — rzeoby można — psycholo­
gicznych: Czy pani jest naturą skrytą?.. 
Czy pani odkrywa swą duszę bez resz­
ty. Oskarżona odpowiada, że tak: jest 
naturą skrytą i że nie: nie odkrywa 
duszy bez reszty. 

Następują 
ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 

Wychowawczyni malej Zosi wysta­
wia jej b; dobre świadectwo. Dr. Probst 
podaje, że raz jeden zgłosiła sie do nie­
go oskarżona, narzekając na przedener-
wowanie. 

Biegły sądowy dr. Hurwicz stwier­
dza stanowczo, że uderzenia w głowę 
zadane były Zosi, gdy jeszcze żyła. 

Obrońca zadaje szereg pytań o stan 
psychiczny oskarżonej, gdy dusiła swe 
dziecko. Przewodniczący uchyla to py­
tanie: biegły jest tylko lekarzem i może 
mówić o rezultatach sekcji zwłok, a nie 
o tym. co czuła oskarżona, gdy zabijała. 
Do uduszenia dziecka nie trzeba było 
v/ie!kiego wysiłku — to stwierdza le­
karz na pytanie obrony konkretnie. 

Przed pulpitem staje następny świa­
dek — komendant P. P. na miasto Łódź 

insp. Elsesser-Niedzielski 

Laurka Zosi 

który osobiście prowadził dochodzenie 
w tej sprawie. 

ŚWIADEK: — W niedzielę, dnia 30 
stycznia r .b. około godz. 19-ej dyżurny 
oficer komendy policji zameldował mi 
telefonicznie, że zgłosiła się do niego 
jakaś kobieta w związku z zaginięciem 
jej 12-IetnIeJ córki, przynosząc ze sobą 
jakiś anonim. Ponieważ był to już trzeci 
w tym czasie wypadek zaginięcia dziew 
cząt na terenie Łodzi, przypuszczałem, 
że w grę tu może wchodzić jakaś zor­
ganizowana szajka porywaczy, wobec 
czego postanowiłem osobiście zająć się 
tą sprawą i w tym celu poprosiłem 
przez dyżurnego oficera meldującą do 
siebie. Oświadczyła mi, że nazywa się 
Marla Zajdel, mieszka przy ul. Szopena 
Nr. 49, jest wdową I ma 12-letnią córkę 
Zofię, która w czwartek, dnia 27 stycz­
nia wyszła do szkoły okoto ?\!z v»»j 
ram i powróciła między 1-a a 2-ą. Zaj­
dlowa zeznała następnie, że Zosh no 
p-wrocie ze s#.k«'ły spoicłlh obiad. Pr 
obiedzie miała przystąpić do odrabiania 
lekcyj. W tym czasie Zajdlowa wyszlą 
do ustępu podwórzowego, a gdy wróci­
ła po upływie 10 minut — córki w mie­

szkaniu nie zastała i stwierdziła brak 
palta. W pierwszej chwili nieobecność 
córki zaniepokoiła ją. jednak przeszła 
nad tym do porządku, przypuszczając, 
że Zosia udała się do swej koleżanki, 
mieszkającej w tym samym domu. lub 
do swej babki. 

— Poszukiwaniem dziewczynki za­
jęła się oskarżona dopiero wieczorem 
— bez rezultatu. Zmęczona zaprosiła do 
siebie na noc swą koleżankę Wiktorię 
Stefaniak. Dnia następnego t. J. w pią­
tek 28 stycznia nie czyniła żadnych po­
szukiwań, nie wiedziała bowiem, gdzie 
ma jej szukać i dopiero wieczorem uda­
ła się do komisariatu, gdzie złożyła za­
meldowanie. Zajdlowa oświadczyła mi. 
że Stcfaniakówna mówiła jej. iż w tej 
dzielnicy zaginęła dziewczynka, która 
po trzech dniach sama powróciła do do­
mu i że niewątpliwie Zosia również po-
wrScl. 

Komendant Hlsesser-Niedzielski przy 
tacza następnie zeznania Zajdlowei. do­
tyczące anonimu, z którego wyniki ło. 
że Zosia została zamordowana i żc Zaj-
Jlowej również grozi niebezpieczeń­
stwo. 

Jak znaleziono zwłoki Zosi 

Przewodniczący , zarządza krótką 
przerwę, w trakcie której poleca odpie-
czetowanie licznych paczek z dowoda­
mi rzeczowymi, leżącymi u stołu sę­
dziowskiego. Śród tych rzeczy, które 
stanowiły własność zabitej dziewczyn­
ki lub od niej pochodziły, jest jeden 
przedmiot niezwyJHe wzruszający: laur-

Następnie świadek podaje wyniki ba 
dań i poszukiwań w mieszkaniu Zajdlo­
wei i opowndn, w jaki sposób stwier-
d/ił, że io Zajdlowa same do siebie na­
pisała list anonimowy. 

— Wezwałem do sieb e Zajdlowa 1 
powiedziałem jej, że to ona własnoręcz­
nie napisała anonim, a więc musi wska­
zać ml, gdzie się znajduje Zosia. W lviii 
momencie Zajdlowa zemdlała. Stało się 
dla mnie jasnym, że Zosia nie żyje i że 
Zajdlowa zna całą tajemnice sprawy. 
Badać jej jednak nie mogłem. gdvż po 
cyndlenlu zapadła w sen. • Udałem się 
wobec tego osobiście do mieszkania Z:.' 
dlowtj wraz z funkcjonariuszami urzędu 
śledczego z nadkomisarzem Polakiem 
nu cztlc. Kiedy funkcjonariusze policji 
zajęci byli dodatkowa rewizją w miesz­
kaniu Zajdlowcj, udałem się na strv:h, 
d : komórek i do ustępu. Nie zważaMC 
na oświadczenie gospodarza, który za­
znaczył, że w ustępie już szukano, kaza 
ten podać sobie latarkę, zajrzałem do 

dołu, nic godnego uwagi jednak nie 
stwierdziłem. Wychodząc z ustępu, za­
uważyłem klapę do wydobywania nie­
czystości. Poleciłem odsunąć klapę, 
wziąć drąg I zmierzyć głębokość. Oka­
zało się, że Jest głębie], niż .przypuszczał 
gospodarz. Przeszukiwanie dołu przy 
pomocy drąga nie dało rezultatu. Kiedy 
poszukujący wyjął już drąg 1 zaniechał 
dalszych poszukiwań, zajrzałem leszcze 
raz do otwartego dołu 1 zauważyfem 
przy tylnej ścianie kawał grubego brą­
zowego papieru. Zaintrygowany poleci­
łem ponownie zbadać dół. Opuszczony 
na dół drąg zatrzymał się i manipu'ują-
cy oświadczył, że coś Jest. Wówczas 
poleciłem to „coś" podważyć 1 po chwili 
ujrzałem ludzkie ramię. Wezwałem stra 
żaków, którzy wydobyli zwłoki Zosi. 

Następnie świadek podaje przebieg 
dalszego dochodzenia i wyjaśnia jak Zaj 
dlowa załamała się wreszcie i przyzna­
ła do zbrodni, podając jako powód kłót­
nie z córką. Tu uastę&ufe dokładny o-

pis zbrodni, pokrywający sie z tvm, co 
mówiła sama oskarżona. 

Świadek kończy swe zenania wyra­
żeniem przypuszczenia, że oskarżona 
zabiła, aby usunąć przeszkodę na dro­
dze do zamążpójścla. 

Przeciwko tym słowom reaguje bar­
dzo ostro Zajdlowa i poraź pierwszy 
podnosi głos. 

0 matce i córce 
Z dalszych świadków godzi się zacy­

tować fragment zeznań Stefaniakówny, 
przyjaciółki oskarżonej. Zajdlowa długi 
czas zwodziła Stefaniakównę, opowia­
dając jej banialuki o owym zaginięciu 
Zosj. Była przy tym spokojna i spała 
mocno. 

ŚWIADEK: — Zajdlowa Jak wstała 
powiedziała mi, że śniła jej się Zosia. 
Pocałowała mnie w policzek. Był to 
znak przeproszenia. (Trup dziczka leżał 
obok od trzech dni... Ale Zajdlowa 
„wierzyła", że Zosia jej przebaczyła i 
nie wierzyła, że to ona ją zabiła.) 

Zeznają dalej sąsiadki. Nie mają słów 
dla nieszczęśliwego dziecka. Świadek 
Pechowa płacze, gdy mówi, że pragnę­
łaby, by jej dzieci były takie dobre 1 
wyrozumiałe Jak Zosia. Druga sąsiad­
ka powiada, że na tysiąc matek ma tyl­
ko jedna tak dobre dziecko. 

Mała Aldona Pech znała Zosię i ją 
lubiła. Zosia narzekała wobec niej na 
matkę... 

Przed barierą dla świadków staje 
Gibki. Nie zostawia na oskarżonej su­
chej nitki. 

PRZEWODNICZĄCY: — Czy świa­
dek ma żal do oskarżonej? 
ŚWIADEK-' — Ma się rozumieć, że mam 
żal, siedziałem przez nią w więzieniu. 

Zeznają dalej świadkowie odwodo­
wi: matka i siostry Zajdlowej. Zezna­
nia ich nic nowego do sprawy nie wno-
Śfa*'' ••'IV - • ' - w . 

Komisarz Kowalczyk wraz ze star­
szym przodownikiem. Joachimiakjem 
dokonał rewizji w mieszkaniu oskarżo­
nej. Komisarz pierwszy zwrócił uwagę 
na podobieństwo charakteru pisma w 
anonimie 1 w owych kartkach. Świadek 
podaje przebieg rewizji z całą dokład­
nością oraz fragmenty dochodzenia, W 
którym współpracował z komendantem 
Elsesser-Niedzielskim. 

Zeznania st. przód. Joachimiaka ró­
wnież dotyczą jego udziału w docho­
dzeniu i są równie wyczerpujące, jak 
jego zwierzchnika — kom. Kowalczyka. 

Kiedy mówiła prawdę? 
Na zakończenie przewodu sądowego 

prosi o głos prokurator: 
PROKURATOR: — Niech oskarżo­

na teraz nam powie, gdy już jest koniec 
rozprawy, kiedy mówiła prawdę: teraz, 
czy kiedy oskarżała Gibkiego? 

Oskarżona odpowiada, że MÓWIŁA 
PRAWDĘ TERAZ, PRZED SĄDEM. 

Przewodnicgący o godzinie 3.30 za­
rządza dwugodzinną przerwę. 

Po przerwie zabrał gjos 

prokurator Kopczyński 
Rzecznik oskarżenia publicznego za­

czyna od tego, że proces ten jest skalaj 
niem symbolu miłości macierzyńskiej 1 

dla tego nie wolno tutaj szukać moty' 
wów zbrodni. Nie ma takiej zbrodni 
wogóle 1 nie można mówić o motywach* 
morderstwa dokonanego przez matkę 
na osobie swego małego dziecka. M 0 * ' 
na jedynie mówić o okolicznościach, ^ 
których zbrodnia dojrzała. A te okollcz* 
ności dadzą się zamknąć w trójkącie1 

MATKA — DZIECKO — AMANT. 
Wolno było wdowie mieć przyjacie' 

la, ale nie wolno jej było z tego P o v V ° ' 
du zapominać o dziecku: A ona Zos'« 
zaniedbywała, nie bywała całymi n ° c a ' 
ml w domu. I wreszcie rzuciła się 
nią z młotkiem. Za co?... Dlaczego n]e 

wezwała pomocy, jeśli to był przyP3' 
dek?... 

Prokurator czyni przegląd życia °S' 
karżonej, daje resume śledztwa, podnoś 
jej przewrotność i cynizm i w piękny & 
pod względem formy przemówieniu *j 
żelazna logiką wywodzi, iż °skarż° f l 

nosiła się z zamiarem usunięcia dziecK** 
z droel swego życia. 

SDA1SZY CIĄG NA «TR, 9-«0 
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Sensacyjna uchwała 
Zarządu Polskiego Związku 

Bokserskiego 
Poznań, 26 kwietnia 

W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie zarządu Polskiego Związku 
Bokserskiego, na którym powzięto nastę 
pującą. uchwałę: , 

— W związku z zajściami na tego­
rocznych indywidualnych mistrzostwach 
Polski w Łodzi zarząd PZB na zebraniu 
w dniu 25 bm uchwalił, aby wydział 
spraw sędziowskich na każde zawody 
pięściarskie wyznaczał swego delegata, 
do którego zadań między innymi nale­
żeć będzie dodatkowe punktowanie 
kontrolne. W razie stwierdzenia rażą­
cej pomyłki, delegat ten odsunąć może 
tak sędziego punktowego, jak i ringowe­
go od dalszego pełnienia iunkcji i wy­
znaczyć na ich miejsce inną obsadę sę­
dziowską. Wydziałowi spraw sędziow­
skich polecono opracować na najbliższe 
walne zgromadzenie wnioski celem zre 
formowania obecnego sposobu sędzio­
wania, który okazał pewne braki" 

• 
Powyższa uchwała jest wynikiem sę 

dziowania p. Zorzyckiego na mistrzos­
twach Polski. Obecnie więc zarząd PZB 
przyznaje, iż zdarzają się wypadki, że! 
sędziowie mogą popełniać „rażące po­
myłki". Czy nie lepiej było ogłosić w 
Łodzi po „zwycięstwie" Vogta, iż spra­
wą tp zajmie się zarząd PZB. Napewno 
uniknięto by przykrej awantury, która 
pięściarstwu polskiemu przyniosła tylko 
szkodę. 

Reprezentacja Łodzi 
na mecz niłkarski ze Lwowem 

Na mecz piłkarski ze Lwowem który rozc- , 
gra Lódź w dniu 3 maja we Lwowie , kpt. zw. | 
Ł Z O P N p. ?. Otto ustalił następujący skład 
reprezentacji łódzkiej: bramka: Lass (ŁTSG) , 
rez. Janiszewski (Wlma) , pbrona: Karaslak, 
1LKS) I Kude iśk l 'L (SKS) iJontoć: Chojnacki,' 
Pile (UT) I Nowlszewskl (Widzew) , atak: Kró-
laslk (UT ) , Kudelski I I (Wlma) , Lewandowski i 
(LKS). Lubczyński (SKSl 1 Śwlętosławskl (UT ) . 
rezerwa: Kałwak ( W K S ) . 

Piłkarze łódzcy wyjeżdżają pod kierownic­
twem pp. mgr. Kallenbacha I Kazlmlerczaka. 

Ósemka łiidzi 
m zawody bokserskie 

ze Śląskiem 
W związku z meczem bokserskim Łódź — , 

Śląsk, który odbędzie się w dniu 8 maja w Ło- j 
dzi w hali w parku im. Poniatowskiego na rzecz | 
Funduszu Obrony Narodowej kpt. zw- ŁOZI3 i 
P- Milsch ustalił.następujący skład reprezentacji 
Łodzi: (od wagi muszej do ciężkiej): Szwed, 
Marcinkowski Spodenkiewicz, Kowalewski, 0 -
strowski,. Pisarski, Pietrzak i Kłodas. 
• Mecz ten odbędzie się po raz pierwszy o 

Puchar, ufundowany przez prezydenta m. Łodzi 
Mikołaja Godlewskiego. W programie meczu 
dojdzie m. In. do walk: Jasiński—Szwed, P i ­
sarski— Wiedeman, Pietrzak—Kolonko i Kłodas 
- P i ł a t 

ML trzecia eliminacja 
•szermiercza pań 

Dziś, w ś r o d * odbędą się w sali szkoły przy 
Południowej 8. o godz. 19-ej trzecie elimlna 

c y ine zawody floretowe pań przed ustaleniem 
^prezentacji Łodzi do mistrzostw drużyno­
wych i indywidualnych Polski-

Skład Polski 
na mecze o puchar Davisa 

Polski Związek Lawn Tenisowy zgłosił do ko 
Outctu rozgrywek o puchar Davisa drużynę, zło 
*°ną z 4 zawodników. W skład tej drużyny wcho 
5j*a: Józef Hebda, Adam Baworowski, Ignacy 
il^czyćski i Spychała. 

Dwaj komuniści skazani na śmierć 
za zabójstwo wzgl. usiłowanie zabójstwa z rozkazu partii 

byłych swoich towarzyszy 
Chełm, 26 kwietnia. 

Sąd okręgowy na sesji w Chełmie 
rozpatrywał sprawę 25-!etnieg<> Hejno-
cha Kupierstocka z Woli lihruskiej pow. 
Włodawa) i 39-letniego Szymczaka z 
Syczyna (pow. chełmski), oskarżonych 
o wykonanie na towarzyszu partyjnym 
Teodorze Napchaniuku wyroku śmierci, 
wydanego przez Komunistyczną Partię 

Zachodniej Ukrainy, o usiłowanie zabój 
stwa Bazylego Pokorskiego oraz o dzia 
łalność komunistyczną. 

Obaj oskarżeni Kupferstock i Szym-
czuk uprawiali działalność komunistycz 
ną od 1930 r. do lipca 1937, gdy policja 
wpadła na ich ślad. 

Tłem zabójstwa i usiłowanie zabójs-
twa była okoliczność, że po ujęciu człon 

UUJWA BEZPOWROTNIE KREM 

Tragedie i zbrodnie na wsi 
Siekierą rozpłatał sąsiadowi głowę. — Zastrzel i ł syna. — 

Rabusie przywiązal i chłopa do drzewa 
Wojewódzki urząd śledczy prowadzi dysławem. Gdy wyrostek uderzył ojca, 

obecnie dochodzenie w sprawie trzech ] ten dobył broni i dwoma strzałan 
zbrodni dokonanych na wsi, w granicach 
województwa. 

We wsi Wyganów pow. brzezińskie­
go na tle sporów o miedzę w chwili, gdy 
na grunt Józefa Suzika worał się jego 
sąsiad Stanisław Jarząbek, schwycił 
Suzik siekierę i zadał nią sąsiadowi 
dwa ciosy w głowę, kładąc go trupem 
na miejscu. Zbrodnia miała za tło już 
zadawnione porachunki o skrawek 
gruntu. j-Łp a??* \ l „ 

Morderca został osadzony w więzie­
niu. 

We wsi Wola Jankowska pow. ra­
domszczańskiego w zagrodzie Macieja 
Smoły doszło do awantury między go­
spodarzem a jego 18-letnim synem Wła-

syna. 
Synobójca został zatrzymany 

Na drodze z przedmieścia Tomaszo­
wa—Kaczki do wsi Glinki napadli dwaj 
zamaskowani rabusie na powracającego 
z targowiska wieśniaka Józefa Szczurka 
i zażądali wydania pieniędzy. 

Napadnięty stawił opór, został do­
tkliwie przez zbirów pobity 1 obrabo­
wany z posiadanych przy sobie 2 zł. I 50 
groszy oraz zegarka. Napastnicy przy­
wiązali potem poszkodowanego sznura­
mi do drzewa i zbiegli. 

Znaleziono go nad ranem zziębnięte­
go i odwiązano. Zbirów poszukuje poli­
cja. (1). 

Ruch na letniskach podmieiskieh 
Za 2 nofzoic « kuthnią żądają od 3 0 © do 500 x l . 

(faftsa ftiimatuczna na inwB>estueje 
niektórych jest nawet wodociąg — ale 
o kanalizacji nie może być nawet mowy. 

W roku bieżącym, jak wiadomo, na 

Na letniskach podmiejskich panuje 
od kilkunastu dni duży ruch. Mimo chło­
dów, jakie jeszcze panują, łodzianie, ufni 
w zwycięstwo lata, wynajmują miesz­
kania na nadchodzący sezon. 

Jak nas informują, do dnia wczoraj­
szego wynajęto przeszło 70 proc. wszy­
stkich mieszkań na letniskach podłódz-
klch. Komorne jest stosunkowo wyso­
kie. Za pokój z kuchnia żądają za cały 
sezon 200—300 złotych, za 2 pokoje z 
kuchnią — od 300 do 500 złotych. Bio­
rąc pod uwagę stan* naszych letnisk pod­
miejskich, stwierdzić należy, że są to 

wszystkich letniskach podłódzkich obo­
wiązywać będzie taksa klimatyczna. 
Każda osoba, przebywająca na letnisku 
będzie musiała opłacać 1 zł. za sezon. 
Zebrane w ten sposób fundusze zużyte 
będą na przeprowadzenie niezbędnych 
inwestycyj. 

W związku ze zbliżającym się okre­
sem wyjazdów na letniska, władze ad­
ministracyjne przeprowadza w połowie 
maja generalną lustrację wszystkich 
miejscowości letniskowych pod Łodzią, 

D Z I E C I D L A D Z I E C I . 
- Dzieci z Przedszkola p. Warszawialkówny 

••Milusinek" ofiarowały dla dzieci .pozostają­
cych pod opieką , T O Z - u " odzież i produkty 
'•ywnościowe-

„w.i.z.o.w. 
' Dziś w środę, dnia 27 kwietnia o godzinie 
•? wieczór punktualnie w lokalu własnym (ul. 
' iotrkowska 86) odbędzie się herbatka towa­
r y ska, połączona z referatem p. dr. Lidu Asch-
'einier n. t. ..Postacie biblijne w interpretacji 

s 'ynnych malarzy i rzeźbiarzy"- Refeiat ilu­
strowany będzie przezroczami. Wstęp wolny 
a | a członkiń i wprowadzonych goici. 

W piątek, dnia 29 kwietnia, o godzinie 5 
Pj> Pol. odbędzie się zebranie dyskusy jne czlou 

ceny b. wysokie. Na nielicznych tylko I celem usunięcia najbardziej jaskrawych 
letniskach mamy światło elektryczne, na I niedomagam 

Najpiękniejszą kobietę Włoch Alice Corini 
presendufe C«irl« Staniewskich 

Włoszka p. Alice Corini fenomenalna 
artystka, która popisuje się wyższą szko­
lą jazdy na pełnej krwi anglo-arabach. 

Cały program jest wielkim widowi­
skiem, to też śmiało polecić go możemy 
naszym Czytelnikom. 

Cyrk Staniewskich pokazał nam w 
tym roku program, który pobił rekord 
powodzenia. 

Brawurą jazdy, doskonałym mate­
riałem koni i przepychem wystawy od­
znacza się szczególnie najpiękniejsza 

Kupon ulgowy do cyrku Staniewskich 
..... dla Czytelników „Republiki" = = = 

Ważny na przedstawienie wieczorne 8.30 we środę 27 kwietnia b. r. 
Okaziciel nin. kuponu po wykupieniu w kasie cyrku jednego biletu. 

otrzyma * ' 
drugi IDENTYCZNY ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 

ków i osadzeniu ich w wiezieniu robota 
wywrotowa oraz komora K.P-Z.U. upa­
dła. Partia zastosowała wówczas tło 
pozostałych na wolności członków teror 

Po zabójstwie Kupferstock zapuścił 
sobie wąsy i baczkl. zmienił ubranie 1 
długo ukrywał się przed władzami. 

Prokurator Boryczko w przemówie­
niu swoim domagał się kary śmierci dra 
obu oskarżonych. 

W ostatnim słowie oskarżeni nie 
przyznali się do winy prosząc o unie­
winnienie. 

O godz. 12-ej w południe sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Hejnoch Kupfer­
stock skazany został za działalność ko­
munistyczną na 15 lat więzienia, zaś 
za zabójstwo- Napchaniuka i usiłowanie 
zabójstwa Pokorskiego 
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIE­

SZENIE. 
Szymczuka zaś sąd skazał za dzia­

łalność komunistyczną na 12 lat wię­
zienia, a za współudział w zbrodni 

NA KARĘ ŚMIERCI. 
Skazani przyjęli wyrok spokojnie. • 

Ponura spowiedź 
dzieciobójczyni 

(Dokończenie) 
Na zakończenie prokurator czyją 

dziecinny wierszyk, napisany przez Zo­
się na laurce do matki... „Niech Twe ży­
cie trwa jak najdłuższe lata" — tak za­
kończyła córka życzenia złożone mat­
ce... I jak się matka odpłaciła za tp 
dziecku?... 

Gdy rozlegają się rymy wierszyka 
— na sali słychać głośne szlochanie. 
Płacze teraz również Zajdlowa... 

Prokurator wnosi o karę dożywot­
niego więzienia. 

Obrońca kładzie szczególny nacisk 
na stan psychiczny oskarżonej i twier­
dzi, że Zajdlowa nie była i nie jest nor­
malna. Obrońca wywodził dalej, że za­
bójstwa dokonała jego klientka w stanfp 
afektu, nie z premedytacją, że był .to 
tylko przypadek — nic więcej. Potem 
straciła głowę i potem już się uwikłała 
w własnym kłamstwie — bo nie widzia 
ła dla siebie ratunku. 

W ostatnim słowie Zajdlowa tylko 
płacze-

Wyrok 
Po blisko dwugodzinnej naradzie 

sąd wyniósł wyrok, na mocy którego 
Maria Zajdlowa została skazana na ka­
rę dożywotniego więzienia I na pozba­
wienie praw na zawsze. 

W motywach sąd wyjaśnił, iż do­
szedł do przekonania, że zabójstwo do­
konane zostało w celu zgładzenia dziec­
ka najpierw uderzeniem młotka, a po­
tem przez uduszenie. Ponieważ nie by­
ło naocznych świadków zbrodni — sad 
oparł się w tej mierze na wyjaśnieniach 
same] skazanej. 

Oskarżona działała z premedytacją: 
świadczą o tym poza jej własnymi sło­
wami, wypowiedzianymi w dochodze­
niu, matactwo, cynizm I brak ucziić ma­
cierzyńskich, które zdradziła przez dłu­
gie dni, aż została zdemaskowana. 

Oskarżona po wyroku płakała 

Tłum, wystający przed gmachem sa> 
du od rana do wieczora, gdy dowie­
dział się o wyroku — rzucił sie ku Wa­
rnie wyjazdowej z dziedzińca sadowego. 

Ludzie obstąpili karetkę więzienną, 
tak że policja musiała tłum rozpraszać. 
Słychać było w tłumie okrzyk: „GOPo-
GONOWA JEDZIE! PRECZ Z NIĄ! 
ZABIŁA DZIECKO!"... (pi) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

•••••••MHHHHMI 
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Skutki Anschluss'u 
Ekonomiści — a tak ie politycy — w dalszym 

ciąga badają z zainteresowaniem następstwa An-
schluss'u dla struktury gospodarcze) Rzeszy, 

Szczegółowe badania — wbrew pierwotnym 
obliczeniom — upewniają dzisiaj analityków, że 
zasobność żywnościowa Rzeszy raczej zmalała, 
aniżeli wzrosła w wyniku wcielenia krajów au­
striackich. Obliczono, że gdy ludność Austrii 
w stosunku do reszty Rzeszy wynosi mnie) wię­
cej jedną dziesiątą — 10 proc. — to jej przywóz 
żywnościowy netto wynosi — 13 proc. przywo­
zu netto reszty Rzeszy. 

Oczywista, część tej rozpiętości można — jak 
sądzimy — przypisać znacznie bardziej restryk­
cyjnej gospodarce niemieckiej w zakresie żyw­
ności. Unifikacja Rzeszy sprowadzi zapewne i 
w tym kierunku zmiany na terenie austriackim. 
Po uwzględnieniu jednak w podanych cyfrach 
poprawki 2 omawianego tytułu — w każdym ra­
zie nic wydaje się, by pozycja Niemiec w zaopa­
trzeniu żywnością doznała poprawy. 

Mniej więcej podobnie wygląda w ogólności 
problem bilansu handlowego. Przyjmując bo­
wiem za podstawę rok poprzedni — (twierdza 
się, że nadwyżka czynna bilansu handlowego 
Rzeszy bez Austrii wynosiła ponad 400 milionów 
marek; natomiast jeżeli zesumować wywozy i 
przywozy niemiecki f austnneki, a wyelimino­
wać przy tym wzajemny handel Austrii I Nic- j 
miei: _ otrzymamy nadwyżkę aktywną, iiie w ic - ' 
le wyłażą niż 300 milionów marek. I tuta) więc 
nie mogą Niemcy liczyć na hezoośrednle i doraż-
r e korzyści. 

.Może w tej chwili jest Austria dla Niemiec 
najbardziej interesująca Jako rezerwuar siły 
ludzkiej, której brak w wielu dziedzinach pracy 
— zwłaszcza procy kwali f ikowani! — daje się 
odczuć. 

Zapewne na terenie Austrii Niemcy przystą­
pią do intensyfikacji gospodarki zarówno rolnej 
jak premyslowej. Trzeba więc będzie wyczekać 
etekti. na dalszą metę. Va krótszą metę ozna­
cza to konieczność zwiększenia nakładów kapi­
tałowych — niełatwą do rozwiązania Już i dla 
dolychcrcscwego terenu państwa. 

Puść intrygująca jest sprawa złota Austriac­
kiego Banku Narodowego. Oslainlc opubliko­
wane bilanse Bauku Rzeszy wykazują poważny, 
pozostający niewątpliwie w związku ze zwięk­
szeniem obszaru operacyjnego tego barku emi­
syjni^'', wzrost zarówno portfeli wekslowego, 
<ak i obiegu bilctiwcgo. Natomiast zapas zło­
ta wykazywany |est w cylroch bliskich cyfry 
przed - enschluss'cwc| ( ok. 50 mil. złota w kra­
ju i 20 mil. za granica). Cóż więc stało się ze 
zlctcrn austriackim? Dla jakich powodów nie 
weszło ono w skłed aktywów niemieckiego ban­
ku emisyjnego — tylko technicznych czy może 
merytorycznych — tego niestety nie możemy 
iwwnioskcwaćj dość, że dotąd nie weszło. Na­
suwa sic zresztą przypuszczenie, iż poza Ban­
kiem Rzeszy istnieje jeszcze Jeden tajny zapas 
złeta, jr-kaś „żelrzna porcja", do której może też 
i fcloU) pc-austiiackic zoitało wcielone, 

W ^ B s o r y do Komitetu 
Nadzorczego 

Towarzystwa Kredytowego 
w Łodzi 

Wczoraj wieczorem odbyło siej ze­
branie pełnomocników Towarzystwa 
Kredytowego Łódzkiego, na którym 
in. in. dokonano wyborów uzupełniają­
cych do komitetu nadzorczego Towarzy 
*twa. 

Na miojsce p. Malba wybrano p. 
Opkara Frlesego, sekretarza zarządu 
Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli 
NlentchomoścL 

Zsyłka franka fr. 
W dniu dzisiejszym trwała na gieł­

dach walutowych, zapoczątkowana już 
w późniejszych godzinach dnia wczoraj­
szego, mocna tendencja dla waluty fran­
cuskiej. W wyniku tej zwyżki trank do­
szedł już prawie do poziomu, notowane­
go w okresie przed ostatnią baissą. 

Dewiza na Paryż zwyżkowała w Zu­
rychu z 13.08 wczoraj do 13.54 dziś, w 
Londynie zaś z 161.25 przy wczorajszym 
zamknięciu do 160.34 dziś o godz. 14-ej. 
W terminowych notowaniach w Londy­
nie deport 1-miesięczny wynosił 1.75. 
natomiast 3-miesicczny 3.68. 

Pozostałe dewizy nie wykazały po­
ważniejszych zmian. 

REPUBLIKA" z eśnia kwietniu r . 

Ponowne nakręcanie koniunktury 
przez prezydenta Stanów Zjednoczonych—Z miliardy dolarów na robaly 

publiczne, półtora miliarda na Kredyty 
Przed świętami Wielkiejnocy Roo- obecnie opracowywane są już szczegó-' blicznych prowadzonych przez państ 

sevelt przedłożył Kongresowi . . . 
wy program nakręcenia 

swój no-
koniunktury, a 

ły realizacji tego programu, który prze­
widuje uruchomienie wielkich robót pu-

W oczekiwaniu lepszej pogody 
Sytuacja na rynku wyrobów bawełnianych 

W okresie pierwszej połowy kwiet­
nia r. b. na łódzkim rynku gotowych 
wyrobów bawełnianych, w związku z 
fatalnymi pogodami, ruch był bardzo 
slaby. Stan ten trwał również i przez 
cały okres przedświąteczny powodując 
wśród kupiectwa bardzo pesymistyczne 
nastroje. Dopiero od początku bieżące-

!go tygodnia nastrój uległ poprawie. 
iW związku z ociepleniem się, zapotrze­
bowanie w handlu detalicznym wzro-

już w niedługim 
również ruch w 

sło. Przypuszczalnie 
czasie rozpocznie się 
hurcie. 

Wypłacalność klienteli uległa poważ­
niejszemu pogorszeniu, co zresztą jest 
zupełnie zrozumiałe. Jako rzecz cha­
rakterystyczną podkreślić należy fakt, 
że, o ile zobowiązania wekslowe wpły­
wają w terminie, o tyle należności z ty­
tułu rachunków otwartych są przewle­
kane. 

0 naftę rumuńską dla Niemiec 
Rumunia żąda zapłaty w dewizach 

W najbliższym czasie mają się rozpo­
cząć niemiecko-rumuńskie rokowania 
w sprawie dostawy nafty rumuńskiej 
dla Niemiec. 

Po dokonaniu Anschlussu, Niemcy są 
szczególnie zainteresowane w utrzyma­
niu dostaw naity rumuńskiej, które były 
zawarowane w specjalnej umowie ru-
muńsko-austriackicj. Có do Rumunii, jest 
ona, jak dotychczas, mało zainteresowa­
na w przedłużeniu umowy, albowiem 
woli dostawy na yynkl wolnodewlzowe, 

względnie na rynki, któreby przynaj­
mniej część zapłaty dokonywały w de­
wizach. Na podstawie umowy z Austrią, 
zapłata za naftę rumuńską następowała 
w 50% w dewizach t. zw. złotych. 

Niemcy zakupywały dotychczas nie­
całe 8% rumuńskiego eksportu naftowe­
go. Niemcy pragnęłyby obecnie zwięk­
szyć zakupy nafty rumuńskiej, jednak 
bez konieczności czynienia wypłat w 
dewizach. 

Porozumienie W.-Bryfanii z Irlandią 
likwiduje wszvstk?e sporne sprawy gospodarcze 

Porozumienie W , Brytanii z Irlandią l ikwl- j 
du|e wszystkie sporne momenty gospodarczo 
między obu krajami. Irlandia zapłaci sumę 10 
wilia. funt. Zjednoczonemu Królestwu iako należ­
ność z ostatecznego rozrachunku wszystkich fi­
nansowych preteusy] z obu stron. Poza tym Ir­
landia będzie wpłacała rocznie 250.000 iunt. z ty­
tułu szkód, wyrządzonych własności brytyjskiej 
— w myśl zasad porozumienia z grudnlsi 1925 r. 

Wszystkie brytyjskie cła bojowe, skierowa­
ne przeciw Irlandii, oraz cła rotorsyjne w Ir ­
landii przeciw W . Brytanii, została zniesione. 
Układ handlowy przewiduje dopuszczenie do 
Zjednoczonego Królestwa towarów irlandzkich 
bez cła; będą one mogły być obciążone tylko 
pewnymi opłatami, a poza tym stosować się do 
nich będą, przede wszystkim w zakresie Irlandz­
kich produktów rolnych, pewne przepisy kon­

tyngentowe. Poważna Ilość wytworów brytyl 
sktch, a przede wszystkim węgiel, będzie w dal­
szym ciągu korzystała z wolności Importu do 
Irlandii. Irlandia zobowiązuje się poza tym 
wprowadzić cło od przywozu węgla zagranicz­
nego. Irlandia zobowiązuje się również do na­
tychmiastowego obniżenia ceł protekcyjnych 
przy przywozie 25 pozycyj towarowych z Wie l 
klej Brytanii . W ogólności cła protekcyjne, mo< 
gące szkodzić gospodarce W . Brytanii, ulegną 
rewizji , Jakkolwiek przewidziane Jest, że należ 
na ochrona Interesów przemysłu irlandzkiego zo 
stanie zachowana. 

Układ handlowy zawarty został nn okres .' 
lat, po którym to okresie może być wymówiony 
z 6-mleslecznym wypowiedzeniem. Układ musi 
być ratyfikowany przez parlamenty obu kralów 

Rzemiosło i rolnictwo na Targach Poznańskich 
Myliłby się ktoby mniemał, że zwie­

dzenie Targów Poznańskich (których 
otwarcie nastąpi w następną niedzielę, 
dnia 1 maja), leży w interesie tylko 
kupca lub przemysłowca. Obejrzenie 
targów daje korzyści również rolnikowi 
i rzemieślnikowi. Rolnik znajdzie sporo 
interesujących eksponatów nie tylko w 
dziale maszyn i narzędzi rolniczych, ale 
i w dziale przemysłu spożywczego i rol­
nego. Rzemieślnikowi zaś dużo cieka­
wego materiału obserwacyjnego da 
dział rzemiosła, który w roku bieżącym 
będzie jeszcze bogatszy, niż w r. 1937, 

kiedy to uczestniczyło w nim 386 wy­
stawców rzemieślników. Jeśli za " ł o w ­
ne niedomaganie rzemiosła poczytuje 
się brak odpowiedniej organizacji zbytu 
(w tym względzie dużo zmieniło się na 
korzyść w ostatnim czasie), to zwiedze­
nie Targów Poznańskich ułatwi niejed­
nemu rzemieślnikowi utorowanie dróg 
zbytu dla własnej produkcji i da mu po­
kaźny plon nowych wskazówek dla 
przyszłej wytwórczości. Przyjazd na 
Targi jest ułatwiony dzięki znacznym 
ulgom kolejowym. 

wo bezpośrednio, oraz poparcie prywat? 
nej działalności Inwestycyjnej. 

Na cele walki z depresją gospodar­
czą Roosevelt preliminuje ponad 4 i pół 
miliarda dolarów z funduszów państwo­
wych. Obecnie ustalił on. że urząd dla 
spraw skarbu wyasygnuje 2 miliardy 
dolarów bezpośrednio na roboty publicz 
ne 1 zapomogi dla bezrobotnych. Poza 
tym miliard dolarów otrzymują do dys­
pozycji poszczególne stany w postaci 
bezprocentowych pożyczek. Te 3 miliar­
dy mają być zużyte w połowie na finan­
sowanie robót publicznych, a w połowie 
na zapomogi dla bezrobotnych. Prócz 
tego Reconstruction Finance Corporation 
uruchomić ma dla potrzeb życia gospo­
darczego półtora miliarda dolarów w 
postaci kredytu. 

Niezależnie od tej bezpośredniej pań­
stwowej pomocy kredytowej Roosevelt 
zamierza pomóc życiu gospodarczemu 
przez udostępnienie mu kredytów ban­
kowych. Tym celom służą dwa posunię­
cia, które zrealizowane będą w najbliż­
szym czasie. Chodzi tu o redukcję usta­
wowych rezerw, jakie musiały dotąd p° 
siadać banki oraz oddanie pewne] czę­
ści złota, jako podstawy dla zwiększo­
nej działalności kredytowej. Roosevelt 
zrezygnował także na razie z utrzyma­
nia równowagi budżetowej państwa i za 
pobieżenia nadmiernej ekspansji kredy* 
towej oraz inflacji cen. j W ten sposób 
program Roosevelta w najistotniejszych"' 
punktach stanowi dużą zmianę w odnie­
sieniu do dotychczasowej polityki gospo­
darczej. 

Roosevelt chce zrealizować swoje 
plany w szybkim tempie. Niewątpliwie 
wpływa na to przede wszvstkim niepo­
myślna sytuacja ekonomiczna kraju oraz 
bliski termin wyborów do Kongresu. 
I właśnie dzięki wyborom listopadowym 
Kongres niewątpliwie uchwali szybko 
wydatkowanie kwoty 3 miliardów do­
larów, przewidzianych na roboty publi­
czne i walkę z bezrobociem. Kwota 1 
i pół miliarda, które Refico dostarczyć 
ma dla potrzeb gospodarki prywatnej, 
została już przez Kongres uchwalona 
w trybie przyśpieszonym i w najbliż­
szym czasie wielkie te kredyty zaczną 
dopływać do przedsiębiorstw prywat­
nych. O pośpiechu świadczy również 
fakt, że już w parę godzin po ogłosze­
niu przez Roosevelta nowego programu« 
urząd dla spraw skarbu oddał złota za 
1 I pół miliarda do dyspozycji państwa, 
zwiększając w ten sposób' płynne środ­
ki rządu do sumy 2 1 pół miliarda dola­
rów. Kwota ta na razie ma być prze­
znaczona na zaspokojenie potrzeb pań­
stwa, wynikających z emisji całego sze­
regu obilgacyj. 

W podobnie szybkim tempie wprowa 
dzone zostało zarządzenie zmniejszają­
ce sumy kapitałów rezerwowych w ban 
kach prywatnych, które wynoszą o b ^ * 
nie nlenotowaną dotąd kwotę przeszł0 

4 miliardy dolarów. ^ 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. Piotrkowska 5 1 , prawa 

12 w potudnie i od 4—5 po południu oficyna, I piętro od 
w dni powszednie 

10-

Zakup złota w Wiedniu 
Wiedeń, 26 kwietnia-

(PAT) Z dniem dzisiejszym będzie 
wiedeńska ekspozytura Banku Rzeszy 
zakupywała złoto na podstawie przeP1* 
sów I cen, obowiązujących w Rzeszy-
Za 1 kg. będzie więc Bank Rzeszy * 
Wiedniu płacił 2.784 rm. _ 

W y d a w n i c t w o f | R E P U B L I K A " 
Sp. t ogr. odp. t m 

Administracja w W a r s z a w -
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 26 kwietnia. 

Na dzisiejszym zabraniu giełdy walutowo-de-
wlzowei w .Warszawie tendencja dla dewiz byta 
mocniejsza, zwłaszcza dla Paryża . Obroty nor­
malne. Notowano: Amsterdam 295.55, Bruksela 
89.45, Helsingfors 11.75, Londyn 26.48, Nowy 
Jork 5.29.75, Nowy Jork kabel 5.30, Oslo 133.05 
Paryż 16.58 (plus 59), Praga 18.43, Sztokholm] 
136.40, Zurych 121.90, Bank Polski płacił za : do-| 
Ury amerykańskie 5.26.50, kanadyjski* 5.24.50, 
Horeny holenderskie 294.55, franki francuskie 
16.28, szwajcarskie 121.40, belgi belgijskie 89,20 
funty angielskie 26.39, palestyńskie 25.95, gulde­
ny gdańskie 99.75, korony czeskie 12.90, duńskie 
117.65, norweskie 132.40. szwedzkie 185.75, l i ry 
włoskie 22.80, marki fińskie 11,28, niemieckie 102 
»rebrne 113. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja byta 
utrzymana przy obrotach ograniczonych. Noto-| 
wa.no: Bank Polski 116.50, Starachowice 39—| 
39,25, Żyrardów 66. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów proJ 
centowych tendencla była mocniejsza, przy wię-| 
kszych obrotach 4 1 pól proc. poż. wewnętrzną, 
Notowano: 3-proc. Inwest. I, em. 84 seria 93, I I 
emisja 83, 4-proc. dolarowa 42.75, 4 I pół proc 
wewn. 65.75. 4-proc. konsol. 69.25, 5-proc. konw 
70.50, 8-proc. Przem. Pol . funtowe 80, 4 1 pół pr, 
ziemskie 64-50, 4 i pól proc. ziem. poznańskie 
seria L 64.25—64.50, seria K 63.50, 5-proc. War ­
szawy z 1933 r. 71.63, 5-proc. .*.odzl z 1933 r. 
JH.25, 5-proc, Radomia z 1933 r. 58, 5-proc. Piotr 
kowa z 1933 r. 58.25, 8-proc. poż. szkolna war 
»zawska 76.50. 

W obrotach pozagleldowych: 5-proc. kolejo­
wa drobne odcinki 65, 3-proc. renta ziemska od 
clnkl po 5000 z l . 53.50—54. po 1000 zł. 55—55.50, 
<jp 500 zt. 56.50-57.25, Węgiel 29.50, Lllpopy 71 , | 
Rudzki 10.80. 

Z G I E Ł D Y ŁÓDZKIE* ' 
c dnia 26, 4. 1938 r. 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Łodzi] 
notowano! 

Dolarówka — 43.00. 
Inwestycyjna I em. — 84.00. 
Inwestycyjna I I em. 83.00 
Wewnętrzna — 66.00 
Konwersyjna — 70.00 
B-k Polski — 116 — 115.75. 
5 proc. Łodzi 1933 r. — 64.75 — 64.50. 
Łódzka Kolej Elektryczna — 610.00—600.00 
Tendencja utrzymana. 

Z G I E Ł D Y Z B O Ż O W E J W ŁODZI . 
Śrut soya 24.50 — 25.00 
Reszta bez emlany. Tendencja spokojna. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 26 kwietnia 

Echa zajść antyżydowskich w Koziegłowach 
11 oskarżonych skazano na kary więzienia 

Nazwa papieru Dziś Wczo­
raj 

Przed 
mles. 

Przód 
roklen 

3o/n Inw. I. em. 84.— 8 4 — 81.50 65.50 

<lWn W e w n . 65-75 65-78 65-50 

5o/n Konwers. 70.50 70.50 59.25 1 

Dolarówka 42.75 4 3 — 40,75 44.50 

*Vt L- Ziem. 64.50 64,75 62.— 52.— 

5o/„L.Warsz. 1933 71.63 71.50 69.25 

5«/n L. Łódź-1933 64-25 64.25 63.— 51.75 

Bank Polski 116-50 116.50 1.150 .'00.— 

Lilpop 7 1 . — 13.35 

Żj rardów 6 6 — 65.78 6 8 — 4 6 — 

Zawiercie, 26 k w i e t n i a 

W d n i u 2 4 c z e r w c a 1 9 3 7 r. w K o z i e ­
g ł o w a c h n a j a r m a r k u d o s z ł o d o a w a n -
t u y m i ę d z y R o m a n e m T r ą g l e m a s y n e m 
m i e j s c o w e g o r z e ź n i k a S z l a m ą T e n e n -
b e g i e m . N a p o m o c p r z y b i e g l i o j c i e c 
S z l a m y A b r a m T e n e n b e r g i p i e k a r z 
C h a l m P i e k a r s k i . M ł o d z i l u d z i e , z e b r a n i 
na j a r m a r k u p o ś p i e s z y l i z k o l e i n a p o ­
m o c T r ą g l o w i : a n a s t ę p n i e p o c z ę l i a t a ­
k o w a ć z a m k n i ę t e s k l e p y ż y d o w s k i e i 
r z u c a ć k a m i e n i a m i . 

I n c y d e n t , j a k i m i a ł m i e j s c e m i ę d z y 
T e n e n b e r g i e m a T r ą g l e m d a l h a s ł o d o 
o g ó l n y c h e k s c e s ó w a n t y ż y d o w s k i c h , 
p o d c z a s k t ó r y c h w y b i j a n o s z y b y w s k l e 
p a c h ż y d o w s k i c h , n i s z c z o n o s z y l d y o-
r a z p r z e w r a c a n o s t r a g a n y . N a m i e j s c e 

p r z y b y ł y w k r ó t c e o d d z i a ł y p o l i c j i , k t ó r e 
p r z y w r ó c i ł y ł a d . 

P o l i c j a w k r ó t c e p o z a j ś c i u u j ę ł a 
w s z y s t k i c h s p r a w c ó w , k t ó r y m i o k a z a l i 
s i ę : R o m u a l d D a n i e l , S t a n i s ł a w Ć w i k , 
J a n N o w a k . B o l e s ł a w Z e m l a , S t a n i s ł a w 
Z i m n y , A n t o n i K a c z m a r s k i , S t a n i s ł a w 
G r z y b e k , M a r i a C h a c h u l s k a , T o m a s z B a 
l i ń s k i . J a n M a j k a i M i e c z y s ł a w P e n t a k . 

W r e z u l t a c i e w s z y s c y z e s i e d l i n a ł a ­
w i e o s k a r ż o n y c h s ą d u o k r ę g o w e g o w 
S o s n o w c u n a sesj i w y j a z d o w e j w Z a ­
w i e r c i u , g d z i e p o p r z e p r o w a d z e n i u s p r a 
w y i p r z e s ł u c h a n i u 27 ś w i a d k ó w s ą d 
o g ł o s i ł w y r o k , m o c ą k t ó r e g o s k a z a ł 
wszystkich oskarżonych po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem w y k o n a n i a 
kary na przeciąg 2 lat o r a z p o 2 0 z ł . 
o p ł a t s ą d o w y c h . 

Dyrektor banku warszawskiego, 
który działał na szkodą państwa, bawi zagranicą 

Warszawa, 2 6 kwietnia. 
Jak sie dowiadujemy, dyrektor ban­

ku warszawskiego przy ul. Traugutta, o 
którym wspomniał w swoim przemówię 
nlu wicepremier Kwiatkowski, przeby­
wa obecnie na kuracji na południu, mla 
nowlcłe we Włoszech. Wyjechał on ze 
względu na ciężki bronchit na jaki za­
padł. Wyjazd nastąpił w kilka dni po 
opowiedzianym przez wicepremiera zda 
rżeniu, t. j . po wypadkach związanych 

ultimatum wysianym do Kowna. 
Gdzie obecnie przebywa dyrektor 

tego banku, nie jest dobrze wiadome na 

wet w banku. Stąd też można twierdzić 
że dyrektor nie dostał jeszcze zawiado­
mienia o zarzucie, postawionym mu 
prze? wicepremiera. 

Prawdopodobnie w ciągu tygodnia 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
władz tego banku, na które mają przy­
być również zagraniczni członkowie 
rady banku. Na zebraniu tym zapadnie 
decyzja w sprawie ustosunkowania się 
do dyrektora. W sferach bankowych 
kursują pogłoski, że prezes rady tego 
banku zamierza podać się do dymisji. 

Przywódca hitlerowców węgierskich Szałasy 
jest z pochodzenia Niemcem i nie posiada nawet 

obywatelstwa węgierskiego 
B u d a p e s z t , 2 6 k w i e t n i a . i n a z w i s k o S z a l o s j a n . Z m i a n a z a ś b r z m i ę 

( P A T ) N a d z i s i e j s z y m p o s i e d z e n i u n l a n a z w i s k a n a S z a ł a s y n a s t ą p i ć m i a ł a 
izby posłów członek partii drobnych roi 
t i i k ó w poseł Sulyok złożył dokumenty, 
mające udpwodnić, że przy wdóca wę­
gierskich narodowych socjalistów Szala 
sy, jako urodzony z ojca obywatela au-
striacklego, nie posiada dotychczas we­
d ł u g obowiązujących ustaw obywatel­
s t w a węgierskiego. Dokumenty przed­
łożone parlamentowi stwierdzała prócz 
t e g o , że ojciec Szalasy'ego nosił jeszcze 

samowolnie. Przez późniejsze małżeń­
stwa zyskała rodzina dOm'eszkę krwi 
niemieckiej 1 słowackiej. Matka Szala 
syego była Słowaczką. Zdaniem posła 
Sulyoka w Szalasym nie płynie ani kro 
pla krwi węgierskiej. 

Rewelacje posia Sulyoka wywołały 
w tulejszym świecie politycznym zrozu 
minią sensacje-

Walki na granicy sowiecko-mandżurske 
Oddziat sowiecki na te ry tor ium Mandżuri i 

K e i j o ( K o r e a ) , 2 6 k w i e t n i a . 
( P A T ) G ł ó w n a k w a t e r a a r m i i k o -

Ir e a ń s k i e ] k o m u n i k u j e , ż e o k o ł o 20 ż o ł ­
n i e r z y s o w i e c k i c h w t a r g n ę ł o n a t e r y t o ­
r i u m M a n d ż u k t i o 1 z a l e ł o m i e j s c o w o ś ć 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 25 kwietnia 1938 r. 

Nowy Jork. Loco 8.85, maj 8.79, czerwiec 8.83 
"Piec 8.88, sierpień 8.90, wrzesień 8.93, paździer-j 
"'k 8.95, listopad 8.96, grudzień 8.98, styczeń 8.99, 
'uty 9.03, marzec 9.07. 

Newy Orlean. Loco 9.04, maj 8.94, lipiec 9.01,j 
P a*dziernlk 9.09, grudzień 9.13, styczeń 9.15, ma-j 
r *ec 9,20, 

Liverpool. Loco 4.90, kwiecień 4.74, maj 4.74 
<-*erwisc 4.79, lipiec 4.85, sierpień 4.88, Vrzesień 
4 92, październik 4.97, listopad 4.99, grudzień 5.02] 
! l yczeń 5.04, luty 5.06, marzec 5.09, kwiecień 
5 - U , ma( 5.13. 

••Gita". Loco 7.06, kwiecień —, maj 6.58, 
j-Urwiec —, lipiec 6.72, sierpień —, wnzesie 
6 - 7 2 . październik 6.84, listopad 6.84, grudzień -
M y c * e ń 6.90. luty —, marzec 6.98. 

Egipska Safccll. Loco 8.01. 
Upper. Loco 5.82, ma) 5.78, lipiec 5.79, wrze-

»'*ń 5.79, październik 5.86, listopad 5.89, styczeń, 
5 - ' 4 . marzec 5.99. 

Brema. Loco 10.86, maj 10,23 lipiec 10,24, paź 
•wlersik 10.55, grudzień 10.65, styczeń 10.70, ma 
r * « ' : 10.80. 

V 7 Aleksandrii giełda nieczynna. 

Rwuchy w Indiach 
32 osoby zabite 

Kalkutta, 2 6 k w i e t n i a . 

( P A T ) W miejscowości VIduraswa-
f e " i w Uyskrykcie Kolar doszło do po-
v/ai nych zamieszek. Policja oddała sal­
wę do 10-tysIęcznego tłumu demonstran 
tow. 32 osoby sostały zabite, a 4 8 od­
niosło ciężkie rany. 

(Losowanie książeczek PKO 
D n i a 15 b. m . o d b y ł o się w ' c e n t r a l i 

P . K. O . w W a r s z a w i e 4 8 - m e z r z ę d u 
l o s o w a n i e k s i ą ż e c z e k n a p r e m i o w a n e 
w k ł a d y o s z c z ę d n o ś c i o w e s e r i i I - e j . 

P o z ł . 1.000 o t r z y m u j ą w ł a ś c i c i e l e 
n a s t ę p u j ą c y c h k s i ą ż e c z e k : 1 0 . 5 4 1 , 1 4 . 3 4 0 . 
3 5 . 5 8 0 , 3 6 . 3 5 3 . 3 9 . 2 1 0 , 4 2 . 8 9 8 . 

K s i ą ż e c z k i p r e m i o w a n e s e r i i I - e j , 
w y l o s o w a n e d a w n i e j , a n i e z r e a l i z o w a n e 
n r . n r . : 3 0 . 5 9 9 , 4 3 . 0 6 6 . 

D n i a 2 5 b. m . o d b y ł o s ię w c e n t r a l i 
P . K. O . w W a r s z a w i e 3 7 - e z r z ę d u l o ­
s o w a n i e k s i ą ż e c z e k n a p r e m i o w a n e w k ł a 
d y o s z c z ę d n o ś c i o w e s e r i i I I - e j l 

P o z ł - 1-000 o t r z y m a j ą w ł a ś c i c i e l e 
n a s t ę p u j ą c y c h k s i ą ż e c z e k : 5 0 . 1 4 4 , 5 1 . 4 7 6 , 
5 4 . 5 7 1 , 5 5 . 8 7 5 , 5 6 . 8 3 6 , 5 7 . 3 1 3 , 5 7 . 8 2 3 , 
5 8 . 1 5 6 . 58 -974 , 5 9 . 1 1 6 , 6 0 . 9 1 2 , 6 3 . 1 5 8 , 
6 3 . 8 6 6 , 6 3 . 9 7 5 , 6 5 . 4 3 7 , 6 6 . 2 6 1 , 6 9 . 1 1 0 , 
6 9 . 3 9 4 , 6 9 . 4 1 9 , 7 0 . 0 7 8 , 7 1 . 0 2 9 , 7 2 . 3 7 3 , 
7 2 . 6 2 9 , 7 4 . 2 5 0 , 7 5 . 1 1 3 , 7 5 . 1 8 5 , 7 5 - 4 0 9 , 
7 6 . 0 2 4 , 7 8 . 0 7 0 , 7 8 . 6 5 9 , 8 1 . 7 9 8 , 8 1 . 9 0 8 , 
8 3 . 1 5 3 , 8 3 - 4 1 7 , 8 5 . 4 3 9 , 8 5 . 6 7 8 , 8 7 . 0 7 8 , 
8 8 . 2 1 1 , 8 8 . 7 3 3 , 9 1 . 6 4 3 , 9 2 . 5 8 0 , 9 4 . 1 4 3 , 
9 4 . 6 7 9 , 9 6 . 7 1 0 , 9 8 - 5 6 6 , 9 8 . 8 8 6 , 9 9 . 4 6 5 , 

9 9 . 5 7 9 , 1 0 2 . 6 1 9 , 1 0 3 . 3 4 3 , 1 0 4 . 3 1 7 , 1 0 5 . 1 1 1 , 
1 0 5 , 5 8 0 , 1 0 5 . 9 5 0 , 1 0 6 . 3 8 5 , 1 0 7 . 5 9 7 , 1 0 8 . 0 9 9 , 
1 0 9 . 8 7 6 , 1 1 1 . 4 7 0 , 1 1 1 . 4 9 5 , 1 1 2 . 3 7 2 , 1 1 3 . 0 3 3 , 
1 1 3 . 6 0 4 , 1 1 4 - 0 6 1 , 1 1 6 . 2 3 7 , 1 1 6 . 4 9 2 , 1 1 6 . 7 2 0 , 
1 1 7 . 9 8 9 . 

K s i ą ż e c z k i p r e m i o w a n e s e r i i I - e j , w y ­
l o s o w a n e d a w n i e j , a n i e z r e a l i z o w a n e : 
n r . 5 0 . 3 4 3 , 

leżącą na połudnlo-zachód od Nanpiehn 
o 36 kim. na wschód od Hunczun. 

Mandżurska straż graniczna wypar­
ła niezwłocznie napastnika. 

Ten sam komunikat donosi, że silny 
oddział sowiecki zaatakował placówkę 
pograniczną na południe od Nanplehri, 
lecz po godzinne] walce został odparty 
przez patrole mandżurskie, którym z po 
mocą przyszły stacjonowane w pobliżu 
oddziały. 

Po stronie mandżurskie] nie było żad 
nych strat, natomiast w oddziale sowlec 
kim hvło MHcunastu zabitych i rannych. 

B. starosta Robarxfew.cz 
uniewinniony 

W i l n o , 2 6 k w i e t n i a . 

( P A T ) D z i ś p o 5 - d n i o w e j r o z p r a w i e 

p r z e d s ą d e m a p e l a c y j n y m w W i l n i e z a 

p a d ł w y r o k w p r o c e s i e o n a d u ż y c i a n a 

s z k o d ę K o m u n a l n e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i 

w G r o d n i e . 

W y r o k i e m s ą d u o k r ę g o w e g o w G r o ­
d n i e b. d y r e k t o r t e j Kasy^ J ó z e f N e y m a n 
s k a z a n y z o s t a ł n a 5 l a t w i ę z i e n i a , a ó w ­
c z e s n y s t a r o s t a g r o d z i e ń s k i Z y g m u n t 
R o b a k i e w ł c z , b . p r e z e s r a d y n a d z o r ­
c z e j K . K . O . n a 1 r o k w i ę z i e n i a . 

O g o d z . 1 3 - e j s ą d a p e l a c y j n y o g ł o s i ł 
w y r o k , s k a z u j ą c y , b. d y r e k t o r a J ó z e f a 
N e y m a n a na 8 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a , p r z y 
c z y m z a s t o s o w a n o a m n e s t i ę , co z m n i e j 
s z y ł o w y m i a r k a r y o p o l o w e , a b. s t a ­
ros tę Z y g m u n t a R o b a k i e w i c z a s ą d u n i e 
w i n n i ł . 

Wykłady w szkole 
Wawelberga i Rotwanda 

zostały wznowione 
W a r s z a w a , 2 6 k w i e t n i a . 

P o b l i s k o m i e s i ę c z n e j p r z e r w i e w z n o 
w i o n ę z o s t a ł y d z i ś n o r m a l n e z a j ę c i a w 
P a ń s t w o w e j S z k o l e T e c h n i c z n e j i m . W a 
w e l b e r g a i R o t w a n d a . 

Jak w i a d o m o , p r z e r w a t a s p o w o d o ­
w a n a b y ł a g ł o ś n y m i z a j ś c i a m i , k t ó r e 
d o p r o w a d z i ł y do r e l e g a c j i 6 s ł u c h a c z ó w 
s z k o ł y . M i m o z a b i e g ó w o r g a n i z a c y j s t u 
d e n c k i c h , na r a z i e r e l e g o w a n y c h s ł u c h a 
c z ó w z p o w r o t e m n ie p r z y j ę t o . ' 

Warszawa, 2 6 k w i e t n i a . 
W ł a d z e P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j 

z a s t o s o w a ł y r e p r e s j e w s t o s u n k u do 2 
s t u d e n t ó w o s k a r ż o n y c h o u d z i a ł w z a j ś ­
c i a c h . 

N a p o d s t a w i e z a r z ą d z e ń w ł a d z a k a ­
d e m i c k i c h z a k a z a n o i m w s t ę p u n a t e -
ren P o l i t e c h n i k i . . 

Nasz reporter zanotował: 
Przy 'zb iegu ulic Łagiewnickie! I Mickiewi­

cza zasłabł nagle mężczyzna nieznanego nazwi­
ska i padł nieprzytomny. Wezwane pogotowte 
ratunkowe po udzieleniu pomocy przewiozło de 
nata w stanie nieprzytomnym do szpitala. Przy. 
czyny nagłej choroby nie ustalono. Władze pro 
wadzą dochodzenie celem ustalenia nazwiska I 
adresu denata. 

• • 

PInkus Szylic, zamieszkały przy ul. BazarneJ 
Nr. 9 zawiadomił policję, że brat jego 37-letni 
Icek Szyllc w dniu 12 kwietnia r. b. wyszedł 
z domu w niesnamym kierunku l do dnia dzi­
siejszego nie wrócił. 

Zaginiony był paralitykiem 1 miał niedowład 
prawej ręki i nogi. ' 

W sieni domu przy ul. Browarnej 39 wsku­
tek upadku z drabiny odniosła obrażenia gło­
w y i złamanie kości miednicy 56-letnia Fran­
ciszka Zając, zamieszkała przy ul. Zgierskiej 44. 

Rannej udzielił pomocy wezwany lekarz po­
gotowia i przewiózł w stanie ciężkim do srpl-
taia. 

• • • 
Na szosie Zgierskiej przy wsi Józefów uległ 

wypadkowi jadący na rowerze 17-letnl Zbig­
niew Maślak, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Laskowskiego 29, który. Jadąc w szybkim tem­
pie przy wymijaniu wozów, natknął się na Ja­
dący z przeciwnej stromy wóz 1 uderzając w 
koniec dyszla odniósł obrażenia Jamy brzusznej 
oraz żeber. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogoto-
wia i przewiózł w stanic ciężkim do szpitala. 

Dział oficjalny Ł . O . Z . p . N . 

Komunikat Ne 3 
Kapitana Związkowego 

Na zawody Lwów _ Łódź w dniu 3 maja 
1938 roku, ustalam następującym skład repiezen 
tacyjnej drużyny łódzkiej: Lass (ŁTSG)) , Kara-
siak i Lewandowski (ŁKS), Kudelski [Wima), No 
wiszewski (Widzew), Kudelski i Lubczyński — 
(SKS), Chojnacki, Pile, Królasik i Swiętosław-
ski (UT) . Rezerwowi: Janiszewski (Wima) i Kau 
wak (WKS) . 

Wymienieni zawodnicy zaopatrzeni w sprzęt 
sportowy, za wyjątkiem koszulek, spodenek i ge 
trów, które dostarczy ŁOZPN, zgłoszą się na 
dworcu Łódź . Fabrywna o godzinie 15-ej w 
dniu 2 maja i zameldują i i i p. mgr. Kalenbacho-
wi w poczekalni I I klasy. 

Kluby, do których przynależni są wymienieni 
zawodnicy, odpowiedzialne są za ścisłe dostoso­
wanie i lę gracza do zleceń kapitana związko­
wego. 

O niemożności udziału gracza w zawodach, 
klub musi zawiadomić kapitana związkowego 
bezpośrednio i w odpisie sekretariat Okręgu 
przynajmniej na dwa dni przed zawodami, przy 
czym do pisma muszą być dołączone dokumen­
ty, usprawiedliwiające niemożność udziału gra­
czy w grze, z wyjątkiem nagłych wypadków. 

Zaznacza się, że w razie niestawienia się za­
wodników zastosowane zostaną sankcje w sto­
sunku do zawodników i klubów. 

Kapitanem drużyny reprezentacji wyznaczam 
Karasiaka Władysław. 

Komunikat Zarządu Nr. 11 
1. Wobec częściowego uregulownła należ­

ności w stosunku do_ŁpZPN_uchyla_slę zawieszę 
nie nastę istępujących klubów: RKS „TUR" (Ozor­
ków), RKS „TUR" (Pabianice) 1 RKS „TUR" — 
(Zduńska Wola). 

2. Przyjęto w poczet członków:; Klub Spor­
towy Związku Rezerwistów w Kaliszu, Organiza 
cię Młodzieży Pracującej w Kaliszu i Robotniczy 
Klub Sportowy w Konstantynowie. 

Komunikat Jfs 14 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

Za względu na szereg trudności natury tech­
nicznej odwołuje tlę, następujące zawody o mi­
strzostwo klasy ,,B", wyznaczone na dzień 1-go 
maja 1938 roku: ŁKS Ib — T U R , Makabi (Łódź) 
— Zjednoczona, Bar Kochba — Hakoah i Boruta 
— Sokół (Aleksandrów). 

Ponowny termin tych aawodów wyznaczony 
badzłe oddziel kfenwalkal -a . 

http://wa.no
http://Robarxfew.cz
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Sienkiewicza 40 te i . 1 4 1 . 2 2 

Dziś premiera! 

WIELKI PRZEBÓJ SEZONU CZOŁOWY FILM POLSKIEJ KINEMATOGRAFII 

„ U ł a n K s i ę c i a J ó z e f a " 
W rolach głównych-, królowa ekranu polskiego c i * i a * „ U l 

JADWIGA SMOSARSKA, Franciszek Brodniewicz, Witold Conti I St. SlelansKi 
Początek w dni powszednie o godz. 4-eJ pp. a w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w pol. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

H a r r y D i c k s o n 
P r z y g o d y Z a a a d k o w e a o C z l o w t e f t a 

H r . 1 6 S k r a d z i o n y t e s t a m e n t 
już ukazał się w sprzedaży. Cena 10 gr. 
Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

»«•••• 

Przygody Buffalo Billa 
bohatera Dalekiego Zachodu 

„TAJEMNICZY MEKSYKANIN" 
ukazał się w sprzedaży 

Cena 10 groszy 

Dr. BRAUN 
Cegselniana 4, T E , I O O - 0 7 

Spec. cbor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 

przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz. 
w niedz. I śwlęla od 9—1. 

LEK ARZ-DEN T YSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 1 od 3—7-el. 

GRUŹLICA PŁUC 
j c M nieubłagalna I corocznie, nie ro­
biąc różnicy dla piel, wieku I stanu 

POCIĄGA BARDZO WIELE BLLAR. 
Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, hronchltu. grypy, 
uporczywego meczącego kaszlu ltp., 

stosują pp. Lekarze 
..BALSAM TRIKOLAN-AGE". 

Wory ułatwiając wydzielanie alf piwo 
clny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm 
1 samopoczucie chorego, oraz powiek 
sza wagę elala. Do nabycia w Aptekach 

DR. MED. 

JAH POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TE'„ 164 21 
godz. przyleć 5—7. L. NITECKI 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I T O A L E T O W E J . 

Z. S ZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I . tel. : 27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery 
usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
r Przyjmuję 10—2 J _ 4—8 wlecz. 

LEKARZ - HENTYSTA 

i wyjmuje od 5 do 8 po 0 0 ' -

TELEP. 121-23. 

DR. 
MFD. 

BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPtClOWYCf l 

NAWROT 32. j ^ j f i S 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W nledz. 1 święta od 9—1? w pol 

f BIURO OGŁOSZEŃ ̂  
T E O F I L P I E T R A S Z E K 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 115. TELEF 509.72, 509.7* 

rr 
\ 
i 

Nauka 
i wychowanie i 

DR. MED 

DR. MED. 

S. K rylska 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety I dzieci) 

Sierpc wg cza 54 
przyjmuje od 12—2 I od 3—4 pp. 

R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udziela 
lekcyi gry fortepianowej oraz francu­
skiego po dłuższym pobycie w Pary­
żu. O. Hurwlcz - Sztyllerowa. Aleja 
1-go Maja 9, m. 6. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20. 
m. 20. I-sza lewa ol. parter. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21, 
zastać od 4—8 po pol. 

rutynowany 
m. 8a. front 

BP" 
I Rozmai te 

"6 

j 

ALKOPO0WSKI 
f PSatrkowska 8 
p r z y j m u j e od godz 1.30 — 2.30 i od 

godz. 7—8. 
Telefon 2.12-55. 

faPEC CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-
WYCŻNYCH l MOCZOPLCIOWYCH, 

Traugutta 8, tel. 172-89 
nrzyimuie od 8 - 1 1 I od 4 - 8 

x niedziele i święta l n 1 

Do akt Nr. Km. ' 960/38. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi , rew. 9-go IGNACY J A K O W I C K I 
zamieszkały w Łodz i , p rzy u l , Dow­
bo rczyków 26 na zasadzie ar t . 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 10 maja 
1938 r. o godz. 13-ej w Łodzi , przy u l . 
Piekarskie j 27/29 odbędzie się publ icz­
na l icytacja ruchomości a mianowic ie : 
maszyny do liczenia „Burroughs Por-
table", samochód c iężarowy f lr . „ F o r d " 
oszacowanych na łączną sunie; z l . 700, 
k tóre można oglądać w dniu l icy tac j i 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 23 kwietnia 1938 r. 
Komorn ik : 

( - ) IGNACY JAKOWICKI . 
Sprawa H. Szadkowskiego p-ko flr. 

Boryszowska Apretura i Drukarnia W . 
Gutgold. 

Lokal nowoczesny 
na gimnazjum POSZUKIWANY od za 
raz w śródmieściu, ewentualnie odpo­
wiednio przebudowany. — Ofer ty sub 

„L i ceum" do „Republiki". 

POKÓJ dwuokienny. 1 piętro u samot­
nej osoby, z umeblowaniem lub bez. 
ewentualnie z używalnością kuchni. 
U dozorcy, Narutowicza 7. 

f Lokale J 

.POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
i wejściem dla Pana do oddania, Śród­
miejska 18 m. 11. 

POKÓJ do wynajęc ia na biuro. W ia 
domość: Andrzeja 5, Wypożycza ln ia 
książek. 

POKÓJ . umeblowany do wynajęcia. 
P io t rkowska 200 m. 9, godz. zgloszei 
od 8 do 13. 

D W A pokoje ewent. jeden do wyna 
jęcia przy rodzinie. W iad . tel . 209-48 
od 9—12 i 2—4 pp. • 

3-P 'JKOJOWE frontowe mieszkanie z 
hol ;m i wszystk imi wygodami do w y ­
na. ęcia od 1 maja. P io t rkowska 164, 
te . 127-83. 

AM gf fl C z y s t o ś ć 
przvui iu je cyklinowanle, drutowanie 
f roterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
P IOTRKOWSKA 4 4 . telelon 1 6 7 - 4 5 

Ceny konkurencyjne. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKą 
po cenach bardzo nlskiob. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6-go Sierpnia 7 6 
m, 1 6 , I I I p-

•w 
POKÓJ ładny, wszelkie wygody , w e j ­
ście' niekrępujące do wynajęc ia tanio 
Narutowicza 45 m. 29, pr. ot. 

POKÓJ umeblowany z wszelk imi wy­
godami (centralne ogrzewanie) w ele­
ganckim domu przy Inteligentnej ro­
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia. 
Oglądać można do godz. 4 po południu. 
Al Kościuszki 57. m. 18. 

1" 
I 

SŁONECZNY pokój umeblowany>. bal ­
konem, niekrępującym - wejściem zaraz 
ido oddania, P io t rkowska 37 ni . 68. 

GABINET dentystyczny dla lekarza 
dent. w raz z poczekalnią, centrum mia 
sta na dzierżawę 
„A. W. " . 

Posady ? 

POTRZEBNY natychmiast zdolny pra 
cownik f ryz je rsk i z papierami, Piotr 
kowska 59 (w podw.). 

DROBNE ogłoszenia w „Republice-
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6' 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

BUFET na boisku spor towym do w y ­
dzierżawienia. Ofer ty sub: „K lub Spor­
t o w y " . - ' 

ZAGINAŁ wyże l b rązowy w siwe laty-
Uprasza się o wiadomość za wynagro­
dzeniem, L ipowa 33, te l . 125-52. 

COLEL Margules zgubił książeczkę 
wk ładową. Suma z l . 200.—, wydana 
w Łódzk im Banku Depozy towym. 

^ Kupno * 
| i s p r z e d a ż jj 

DOGI rasowe dwumiesięczne sprze­
dam. Telefon 142-05, od 9—11 i 2—4. 

POSZUKIWANA, rutynowana buchalter 
ka-bilans>'i$tka. Zgłoszenia do administr. 
„Republiki" sub „619". 

e .POTRZEBNY chłopiec lat 18. Zgłosić 
oddam. — Ofcrty js ię Warszawsk i , Sienkiewicza 9, m. 42, 

od godz. 3—5 p.p 

poleca Salon Mód 

„HELENA* 
9 Z a w a d z k a (D| 

Wejśoie p. bramę " 

O A i — T - i AHMINUTRACLA Piotrkowska 4 9 . — Godziny przyleć Redakcji od godz. 1 7 do L». — Telefony: 
^ ^ A ^ ^ & w ^ S ^ - . t i ^ "portowy: 1 8 - 4 4 4 ; sekretariat nocny .36-43- Tłoczni; 

Adnilnl«łracia: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
ia - 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I 400-629. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w i-.ortz: t ł . 4.—. za odnoszenie do domu 
4ii jr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. ..Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Kmito rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyWyjh dzieli »lc na 10 szp?'t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 511 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zt. 2 za wiersz mm. Nekrolog; — 4 0 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.— Drobne za słnwo 15 gr. naimniel 
z l . 1.50; poszukiwanie pracy za stówo in gr., najmniej ż.'. 1,20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe 
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
s<e drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze* — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia- j 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" Sn, r * * r . odp. Stelan Dymek. ^ ReOaktor odn. S M a n Dymek Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64. 


